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W  H is z p a n i i

Bohaterstwo ofroficow Republiki
Bój o każdą piędź ziemi na froncie Leonu
SYTUACJA NA FRONCIE.

Komunikat hiszpańskiego mini- 
sterium obrony donosi, że w  połu­
dniowej części frontu północnego 
ataki podstańców na Sierra Cule- 
ira zostały odparte. Powstańcy 
zajęli szereg miejscowości, docho 
dząc do wsi Mazuco. Na froncie 
Leon nieprzyjaciel zdobył Pico 
Puento. Miejscowość Calada de 
Cesares, Canga ei Rubo i el Doro 
atakowane były przez nieprzyja­
ciela bezskutecznie.

Opór wojsk rządowych, jak do­
nosi korespondent Havasa z fron­
tu Leonu, był bardzo zaciekły. 
Atak wojsk powstańczych na 
wzgórza położone pomiędzy dro­
gą Pola — Gordon a San Pedro 
de Los Burros rozpoczął się w  po 
niedz‘ałek o godz. 16-eł i trwał 
jeszcze we wtorek.

Wojska rządowe okopały się 
w  kilku liniach na wzgórzu Loseł 
teros i  nie ustępowały natarciom 
oddziałów „Reouetes**, które zdo­
bywały teren piędź po piędzi. We

wtorek wieczorem ok. godz. 19-ej, 
broniły się tylko dwa odosobnio-

: stanowiska rządowe.
Posuwanie się naprzód oddzia­

łów powstańczych było niezwykle 
utrudnione ogniem flankowym rzą 
dowych karabinów maszynowych 
z sąsiednich wzgórz. Porażka 
wojsk rządowych tłumaczy się wy 
jutkowo trudną sytuacją, jaka wy 
nikła na skutek strat poniesionych 
u stóp wzgórza Pajares.

PIRACI POWIETRZNI.
Hiszpańskie ministerium obro­

ny narodowej donosi, że samolot 
powstańczy zaatakował i ostrze­
lał w  przelocie nad Katalonią 
francuski aparat komunkacyjny, 
kursujący między Marsylią i Bar­
celoną. Komunikat stwierdza, że 
samolot został poważnie uszko­
dzony.

Samolot powstańczy, który prze 
leciał nad Portbou, rzuca! bomby 
na okolice Cułera. Kiedy wodnopla 
fowiec przelatywał nad miastem,

na redzie spostrzeżono parowiec 
francuski, podążający w  kierunku 
Portvendres. Wkrótce po tern, 
kiedy samolot oddalił się od mia 
sta, usłyszano dwie silne eksplo­
zje i odgłos strzałów karabinu ma 
szynowego.

Ameryka nie uznaje
stanu wojny na Dalekim Wschodzie

Rząd Stanów Zjednoczonych o- 
głosii zarządzenie, na mocy któ­
rego statki handlowe należące do 
Rządu St. Zjednoczonych aż do 
wydania dalszych zarządzeń nie 
mają prawa przewozić do Chin 
x Japonii broni, amunicji i  mate­
riału wojennego, wyliczonego w 
deklaracje Prezydenta z dn. 1-go 
marca 1936 r.

V
Wszystkie inne statki handlowe, 

pływające pod flagą St. Zjedn., 
transportujące broń lo Chin i Ja­
ponii ponoszą wszelkie ryzyka 
mogące z tego transportu wynik­
nąć.

Zakaz dotyczy 37 statków po­
siadanych przez Rząd, a zakon­
traktowanych przez prywatne

przedsiębiorstwa. Sprawę zatrzy­
mania statku „Wichita“, który o- 
puścił Baltimore 27 sierpnia, wio­
ząc do Chin 19 samolotów bombo­
wych, obecnie się omawia.

Z kół politycznych informują, 
wydane ostatnie zarządzenie do 

tyczące transportu broni i amuni- 
nie powinno być traktowane 

jako zapowiedź zastosowania usta 
wy o neutralności. Celem obecnie 
wydanego zarządzenia jest zmniej 
szenie możliwości niebezpiecznych 

jydentów przez stwierdzenie wo 
bez obu stron walczących, że stat­
ki rządowe Stanów Zjednoczony-h 

zajmują się transportem bro- 
amunicji i nie mają powodu 

do krążenia po wodach obu wal­
czących stron. Handel bronią jest 
wolny i transport może się odby- 

ć statkami prywatnymi. Zarzą­
dzenie Roosevelta nie uznaje sta­
nu wojny na Dalekim Wschodzie.
(PAT)

ZMARŁY PREZYDENT 
OSWOBODZICIEL CZECHO­

SŁOWACJI,
TOMASZ G. MASARYK

i m a  a  o r t  i
O b ro n a W ielk iego  M uru

D on oszą z H o n g -K o n g u : M ie  
szkań cy  M ą k o  b y l i  ś w ia d k a m i 
a ta k u  s a m o lo tó w  c h iń s k ic h  na 
d w a  ja p o ń s k ie  k o n tr to rp e d o w  
ce. O k rę ty  ja p o ń sk ie  zn a jd o w a ­
ł y  się poza w o d a m i te ry to r ia l ­
n ym i.

C h iń c z y c y  z a p e w n ia ją , że na 
s k u te k  b o m b a rd o w a n ia  jeden z 
k o n tr to rp e d o w c ó w  z a to n ą ł po

Patrol japoński
na przedm ieściu  S z a n g h a ju

Arabowie palestyńscy
żądają pełnej niepodległości

Komitet arabski wysłał do zgro­
madzenia Ligi Narodów depeszę, 
protestującą przeciw planowi po­
działu Palestyny.

U
morza Śródziemnego

Przemawiając przez radio na 
temat układu, zawartego w  Nyon, 
min. Eden przypomniał na wstę­
pie powody, dla których zwołano 
konferencję w Nyon. Następnie 
min. Eden scharakteryzował dzia­
łalność łodzi podwodnych, które 
zatapiały statki handlowe, jako 
rodzaj teroru morskiego i gang- 
sterstwa i wyraził przekonanie, że 
przez zawarcie układu akty kor- 
sarstwa ze strony łodzi podwod­
nych zostały zahamowane.

Na morzu śródziemnym wpro­
wadzono kontrolę policyjną—za­
kończył mówca swe przemówie­

nie — i ktokolwiek znowu zechce 
wstąpić na drogę występku, otrzy 
ma zasłużoną karę.

Prezydent Ataturk zwołał posie­
dzenie parlamentu na 18 b. m. Na 
porządku dziennym znajdzie się 
ratyfikacja umowy w Nyon.

Minister Campinchi mianował 
generalnego inspektora francus­
kich sił mroskich, wice admirała 
Esteva szefem sił morskich i lot­
nictwa morskiego, przeznaczonych 
do wykonania decyzji, powziętej 
przez sygnatariuszów układu 
Nyon.

w a lc e  na  w y s o k o ś c i S ze k -W a n  
p o b liż u  H o n g -K o n g u . K a no -
s ri-n  n o r ta g a is k a , p a tro lu ją c a  

w  p o b liż u  m ie jsca  b i tw y  donos i 
je d n a k , że n ie  zau w ażo no , aby 
k tó ry ś  z o k r ę tó w  ja p o ń sk ich  zo 
s ta l t r a f io n y  lu b  p o n ió s ł s tra ty  
w  lu d z ia ch .

W SZANGHAJU.
Wojska chińskie i japońskie spę 

dziły wtorek na umacnianiu swych 
nowych pozycyj. Względny spo 
kój, jaki panował na froncie szang 
hajskim, przerywał jedynie od cza 
su do czasu ogień artylerii i kara 
binów maszynowych.

Przedstawiciel japońskich władz 
wojskowych oświadczył, iż wkrót 
ce po ukończeniu przygotowań na­
stąpi nowa ofensywa japońska w 
kierunku Czapei i Liuho.

NA FRONCIE PEKIŃSKIM.
Donoszą z Szang-Sing-Tien na 

froncie pekińskim, że oddziały ja ­
pońskie rozpoczęły natarcie w 
kręgu położonym na zachód 
Liang-.Czang na lin ii kolejowej Pe 
kin — Hankau. W okręgu tym 
zgromadziły się wielkie ilości 
wojsk chińskich.

Według mformacyj japońskich, 
na tym odcinku frontu, długości 
80 kim. wzdłuż rzeki Liu-Li, Chin-

czycy skoncentrował! 300 tys. żoł­
nierzy.

Z innych źródeł donoszą, że na 
froncie północnym Szansi wojska 
chińskie opuściły Tatung i  zatrzy

pobliżu Yen-Men-Kung, które 
stanowi ważne przejście strate­
giczne w wielkim murze południo­
wego Tatung. Oddziały japoń­
skie koncentrują się i umacniają 
stanowiska wokół Tatung.

Ogólnie przypuszczają, że z na­
dejściem okresu chłodów, opera­
cje wojenne osłabną.»•

Agencja Domei donosi, że od­
działy wojsk japońskich, operują 
ce wzdłuż drogi kolejowej Tient- 
sin — Pukau, zajęły miejscowość 
Czingczi, położoną 10 kim. na po 
tudnie od Czing-Czeu. Dwie ko 
lumny wojsk japońskich zajęły 
miejscowości Czien i Cztian-Tai 
na lin ii kolejowej 50 kim. na za 
chód od Pekinu.

CHIŃSKIE STRATY.
Agencja Havasa donosi, że po­

cząwszy od 20 sierpnia wojska 
chińskie straciły ponad 60,000 żoł 
nierzy — zabitych i rannych. Stra 
ty japońskie są również bardzo 
znaczne. (PAT.).

We Francii

Po zamachu bombowym
Ścisła kontrola cudzoziemców

Według tej depeszy, Arabowie, 
zamieszkujący Palestynę od 1300 
lat, domagają się sprawiedliwego 
rozwiązania problemu palestyń­
skiego, a w szczególności uznania 
prawa Arabów do zupełnej niepo­
dległości, odrzucenia prób stwo­
rzenia narodowego Państwa ży­
dowskiego, wydania zakazu im i­
gracji żydowskiej, zakazu sprze­
daży ziemi żydom, a dalej zawar­
cia paktu przyjaźni między Arab­
skim Państwem w Palestynie 1 W* 
Brytanią, utrzymania i ochrony 
miejsc świętych i wreszcie ochro­
ny prawnej dla Żydów i innych 
mniejszości narodowych. (PAT).

*
W  ostatnich czasach wzmogła 

się działalność arabskiej organiza­
cji terorystycznej, znanej pod na­
zwą „Czarna Ręka". Kilka osób 
otrzymało listy z żądaniem okupu 
pod groźbą zabicia. W miejsco­
wości Chalissa pod Haifą policja 
urządziła zasadzkę na członków 
„Czarnej Ręki", którzy jednak, po 
gwałtownej wymianie strzałów, 
zbiegli. (PAT).

P re m ie r  C ha u te m ps  .z a p y ta ­
n y  p rz e z  d z ie n n ik a rz y  na  te m a t 
do cho dze n ia , p ro w a d zo n e g o  w 
s p ra w ie  zam a chó w  na u lica ch  
P re sb o u rg  i  B a iss ie re , o ś w ia d ­
c z y ł, że ś le d z tw o  je s t p ro w a ­
dzo ne  z  c a łą  en e rg ią , po m im o  
tru d n o ś c i n a p o ty k a n y c h  ze s tro  
n y  ta je m n ic z y c h  k ó ł,  w ś ró d  k tó ­
ry c h  n a le ż y  szu ka ć  sp ra w có w  
zam a chó w .

R zą d  n ie  m oże za d o w o ln ić  sią 
z w y k ły m  p rz e p ro w a d z e n ie m  do 
c h o d ze n ia  i  u k a ra n ie m  w in n y c h  
W ś ró d  m ilio n ó w  cu d zoz ie m có w

k o rz y  z n a le ź li p r z y tu łe k  w e 
F ra n c ji, zn a jd u ją  s ię lu d z ie  ja k -  
n a jb a rd z ie j c zc ig o d n i. J e s t je d  
n a k ż e  w ie lu  in n y c h , a są o n i n ie  
s te ty  b a rd z o  lic z n i,  k tó rz y  n a  te 
r y to r iu m  fra n c u s k im  o d d a ją  się 
d z ia ła ln o ś c i p o liy c z n e j, p rz y  
czym  p o s tę p o w a n ie  ic h  pozo 
s ta w ia  w ie le  d o  życzen ia .

M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
w y s tą p i z in ic ja ty w ą  n o w e g o  u -  
s ta w o d a w s tw a , k tó re  bę dz ie  

- n rz e d e  w s z y s k im  na  ce lu  
ro z c ią g n ię c ie  śc iś le jsze j k o n tr o l i
na d  cu d zo z ie m ca m i.

Hitlerowcy w wojnie
polską piosenką

Pracownik walcowni w  Dort­
mundzie, Tomasz Hejducki, z po­
wodu swego pochodzenia polskie­
go spotkał się z zarzutami maj­
stra i  inżyniera.

Wezwany został do szefa wal­
cowni, który oświadczył, że nie 
może się pogodzić z tym, że Hej­
ducki posyła swego syna do gim­

nazjum polskiego w Bytomiu i 
daje mu 8 dni do namysłu, aby 
syna z gimnazjum wycofał.

W bibliotece polskiej w Alte- 
nessen trzej urzędnicy tajnej po­
lic ji dokonali rewizji. Skonfisko­
wano dziewięć egzemolarzy „Śpie­
wnika Polskiego*',

I ) Czystka" w Komsomole
zatacza szersze kręgi

Czystka wśród organizacyj kom 
somolskich rozwija się.

W  Kurskim obwodowym komi­
tecie komsomolskim wykryto 
„w rogów ludu". Sekretarz komi­
tetu Sztukałow, redaktor „Gazety

Komsomolskiej1* żydowski oraz 
cały szereg funkcjonariuszy komi­
tetu został zwolniony z zajmowa­
nych stanowisk. Zwolnionym gro­
zi aresztowanie. (PAT).
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Manewry armii polskiej
ARMIA OBRONĄ NIEPODLE­

GŁOŚCI.
Bez względu na zmieniające się 

rządy, Polska od chwili odzyska- 
nia niepodległości prowadzi zdecy 
dowanie pokojową politykę. Taka 
jest bowiem wola całego narodu 
polskiego i trudno sobie wyobra­
zić rząd, któryby ważył się postę­
pować wbrew jednomyślnej woli 
społeczeństwa, którego pokojowe 
usposobienie znalazła swój wyraz 
w  formule „cudzego nie chcemy, 
swego nie oddamy".

Atoli zachowanie dobrych sto­
sunków z sąsiadami nie jest zale­
żne wyłącznie od naszej woli, i 
Polska, wbrew najlepszym swoim 
intencjom, może zostać wciągnięta 
w  w ir  działań wojennych. Pomi­
jając już bowiem niektórych na­

(Korespondencja własna specjalnego wysłannka).

dział piechoty, to znowu dudniąc 
przetoczy bateria artylerii. W  ho­
telach, restauracjach, kawiarniach 
pokazują się nowe twarze. Oszo­
łomieni mieszkańcy wyglądają z 
okien, wystawają przed bramami 
domów i komentują: Widocznie 
„fron t" zbliżył się do żnina.

Podobnie dzieje się w  Szubinie, 
Damasławku, Rogoźnie, Wągrów- 
cu, Gołańczy i szeregu innych mia 
steczek pomorskich. Wytrącone z 
normy codziennej, po przejściu 
pierwszego oszołomienia, rychło 
dostosowują się do warunków 
wanewrów wojennych, zwłasz­
cza... że nikomu żadne niebezpie­
czeństwo nie grozi.

Stosunek ludności do żołnierza 
bardzo życzliwy i bardzo przyja- 
zny. W  jednej z wiosek, gdzie

szych sąsiadów, gdzie do władzy przez dwie godziny obserwowali- 
doszły czynniki nieobliczalne w  śmy przemarsz oddziałów na po- 
swym postępowaniu, jest dziś cały zycje, kobiety z kubełkami biega- 
świat. jedną beczką prochu, dla ty  do studni po wodę, by nie za-

manewrów: dała w  ciągu 5 dni ca 
łą gamę pogód, od ciepłej słone­
cznej aż do zimnej z ulewnym de- 
szem. Kierownictwo ćwiczeń mo­
gło więc wypróbować nietylko ró- 
żne rodzaje broni, lecz również to, 
jak każdy rodzaj broni funkcjo­
nuje przy różnego rodzaju pogo­
dzie. To też żołnierz pokazał swą 
wytrwałość, gdy po całonocnym 
deszczu i pod strumieniami wody 
\e ia i okopany w  bruździe z kara 
binem wycelowanym na wroga.

Żołnierz polski świadom jest 
swej roli kółka w  olbrzymim me­
chanizmie, jakim jest armia pol­
ska, i że tylko przy sprawnym 
działaniu każdego poszczególnego 
kółka cały mechanizm może do­
brze funkcjonować i wykonywać 
to wielkie zadanie, do którego 
spełnienia jest powołany.

ROBO.

której wystarczy najmniejsza is­
kierka, by wywołać wybuch.

brakło dla żołnierzy wody, gdy za 
iądają. Gdzieindziej wtykano

Pomimo ̂ więc wielu niezmiernie żołnierzom jabłka, częstowano pa 
< u j t .  -v ._  ,p rogam i, dzieci'ofiarowały ofice­

rom kw iaty.
Szczególnie „wysadziła się" 

Kcynia, gdzie rezydowało kierów, 
nictwo ćwiczeń. Niewielkie mia­
steczko, które za smutnej pamięci 
czasów zaborczych znało tylko 
pruskie flagi, a obecnie zna tylko 
polskie barwy państwowe, przy­
ozdobiło się niczym stolica w  wy 
sokie maszty z flagami państwo­
wymi polskimi, oraz w  barwy 
trzech państw, których szefowie 
sztabu brali udział w  manewrach 
tegorocznych, a więc Estonii, Fin­
landii i Łotwy.
WYTRWAŁOŚĆ I UŚWIADOMIE­

NIE.
Jakkolwiek manewrom jesień- 

nym daleko do rzeczywistej woj­
ny, to nie są one też operetką, jak 
by to nie jednemu cywilowi w y­
dawać się mogło, i  wymagają od 
żołnierza znacznego wysiłku fizy­
cznego i umysłowego. Marsze po 
70 — 80 kilometarów w  ciągu do 
by, wcale nie należą do rzadkości, 
a obecny skomplikowany aparat 
wojenny często stwarza dla pro­
stego szeregowca sytuacje, w  któ 
rych musi sam rozstrzygać. Te tru 
dy wojenne żołnierz polski znosi 
bez szemrania, z wzorową wy­
trwałością, a nawet z dużą pogo- 
dą ducha. Przez pięć dni pobytu 
wśród armii nie widzieliśmy ani 
jednego wypadku łazikowania, ma 
ruderstwa czy wymigiwania się. 
Przeciwnie, zdarzały się wypadki 
nadmiernej ambicji, kiedy to żoł­
nierz zapominał, że są to tylko 
manewry i gotów był dosłownie 
rzucić się na „w roga" w  obronie 
barwy tej armii, w  której służył. 
Taki wypadek obserwowałem na 
drodze, gdy kolarze, stanowiący 
straż przednią czerwonych, ze­
tknęli się z kompanią piechoty o- 
słaniającej odwrót niebieskich. 
Gdyby nie interwencja białego ro­
zjemcy, doszłoby do „draki".

pilnych potrzeb, Polska dla obro­
ny swej niezawisłości musi mieć 
armię dostatecznie uzbrojoną i 
wyekwipowaną według ostatnich 
wymagań sztuki wojennej.

Stanowisko to znajduje coraz 
większe zrozumienie w masach i 
znalazło swój wyraz w  jednej z 
uchwał ostatniego kongresu PPS. 

NOWOCZESNA ARMIA.
Kto miał sposobność przygląda­

nia się ostatnim rewiom 1 defila­
dom wojskowym, czy to z okazji 
świąt państwowych, czy chociażby 
z okazji pobytu w  Polsce króla ru 
muńskiego, ten niewątpliwie mu- 
siał stwierdzić znaczny postęp, ja 
ki poczyniła armia polska w ciągu 
ostatnich paru lat, szczególnie w 
dziedzinie motoryzacji, lotnictwa i 
zastosowania radia.

Ostatnie manewry, które odbyły 
się na bardzo rozległym froncie 
na terenie Pomorza i  po części Po­
znańskiego, były nie tylko egza­
minem z całorocznych prac armii 
polskiej, lecz miały również poka­
zać naczelnemu dowództwu, jak 
też wyglądają w  praktycznym za­
stosowaniu reformy, które w  armii 
wprowadzono.

To też piszący niniejsze wraże 
nia skwapliwie skorzystał z zapro 
szenia M. S. Wojskowych i udał 
się na teren tegorocznych mane­
wrów jesiennych.

ZAŁOŻENIE MANEWRÓW.
Jak zwykle na manewrach, od­

działy wojskowe uczestniczący w 
tych ćwiczeniach podzielone są na 
dwie armie, niebieską i czerwoną. 
W  tegorocznych manewrach ar­
mia czerwona następowała od stro 
ny Poznania w  kierunku północno- 
wschodnim, armia niebieska osła­
niała Bydgoszcz.

Manewry, będące dla wojska, 
jak gdyby próbą generalną wojny, 
poza wieloma innymi okolicznoś­
ciami, którymi różnią się od praw­
dziwej wojny, przewidują po za 
dwie „w rogim i" armiami —  jesz­
cze armię białą. Armię białą sta­
nowią oficerowie sztabowi, przy­
dzieleni do poszczególnych oddzia 
łów  zwalczających się armii w 
charakterze rozjemców. Oni oce­
niają posunięcia poszczególnych 
oddziałów, korygują je, dają znak 
zaprzestania walki, wyznaczają 
rzekomych rannych i zabitych, a 
wreszcie rozstrzygają, która stro­
na odniosła zwycięstwo, a która 
poniosła klęskę.

W  skład armii czerwonej wcho­
dziła w  tegorocznych manewrach 
wielka jednostka piechoty oraz 
wielka jednostka broni pancernej. 
W  skład armii niebieskiej wcho­
dziła wielka jednostka piechoty i 
wielka jednostka kawalerii. 

LUDNOŚĆ CYWILNA.
W  spokojne, zaciszne wioski 

pomorskie, w  schludne, żyjące 
swym uregulowanym życiem, mia 
steczka pomorskie, po których nie 
przeszła stopa wojny światowej, 
wdarł się zgiełk wojenny. W  takim 
żninie, liczącym cztery i pół tysią­
ca mieszkańców, gdzie normalnie 
w  samo połudn!e można pośrodku 
rynku położyć się i wyspać, ma­
jąc wszelką pewność, że nikt śpią 
cego nie obudzi, ani skrzywdzi, na 
raz pojaw iły się nowe twarze. Co 
chwila przez ulice miasteczka z 
trzaskiem przejeżdża motocyklis­
ta, to znowu-przeciąga tabor w oj­
skowy, to przemaszerowuje. od-

Aura jak gdyby współpracowa-

P r z e g lą d  p r a s y
P R O W O K A C JE  G D A Ń S K A

N o w y  w y cz y n  h itle ro w c ó w  g d a ń  
sk ic h  w  p o s ta c i o c e n z u ro w a n ia  
p o c z ty  p o ls k ie j  u  t r z e c h  lis to n c -  
szów  w y w o ła ł e n e rg ic z n ie js z y  od- 
d w ię k  w  p r a s i e  w a rsz a w sk ie j, n iż  
d o ty c h cz aso w e  p ro w o k a c je .

„Gazeta Polska“ p is z e , ż e  d a l­
sze  k o n ty n u o w a n ie  p o d o b n e j  p o ­
l i t y k i  m o ż e  s ię  „ u je m n ie  o d b ić  n a  
d o b ro są s ie d z k ic h  s to su n k a c h  m ię ­
d z y  P o ls k ą  i  N ie m c a m i" .

„Czas" ró w n ie ż  z a z n ac za , ż e  p o ­
s tę p o w a n ie  G d a ń sk a  m o ż e  z am ą ­
c ić  „ d o b re  s to s u n k i"  P o l s k i  z  
N ie m c a m i.

„A.B.C."  w o ła :
„Sytuacja jest jasna. Albo Polska 

otrzyma natychmiast należytą satys­
fakcję, albo będzie zmuszona Uderzyć 
pięścią w stół, czy też uderzyć — 
jeszcze mocniej".
N ie  t r z e b a  u d e rz a ć  p ię śc ią  w  

s tó ł , a n i  je szc ze  m o c n ie j ,  ty lk o  
p rz y w ró c ić  w  G d a ń s k u  k o n s ty tu ­
c ję , f o rm a ln ie  w c iąż  o b o w ią z u ją ­

c ą . G d y b y  n ie  d o p u sz c z o n o  do  ła ­
m a n ia  k o n s ty tu c j i ,  t o b y  n ie  do sz ło  
do  p rz e ś la d o w a n ia  P o la k ó w . A le  
p is m a , o b u r z a ją c e  s ię  r .a  w ła d ze  
g d a ń sk ie ,  i  te ra z  je sz c z e  n ie  ch cą  
u z n a ć  t e j  p r o s te j  i  o c z y w is te j 
p ra w d y , le c z  p o w o łu ją  s ię  n a  u- 
m o w ę  p o lsk o -g d a ń sk ą  z  r .  1921, 
j a k  g d y b y  h i t le ro w c y  sz an o w ali 
ja k ą k o lw ie k  u m o w ę . P rz y w ró c ić  
k o n s ty tu c ję  —  o to  h a s ło  je d y n e , 
z d o ln e  w y rw ę  ć G d a ń s k  z e  s z p o ­
n ó w  h it le r o w s k ic h , a  ty m  sa m y m  
z a p e w n ić  w o ln o ść  w szy s tk im  je g o  
m ie sz k a ń c o m !

H IT L E R  I M  D O G O D Z IŁ !

P o ż e g n a ln a  m o w a  H i t le r a  w  N o  
r y m b e rd z e , sk ie ro w a n a  p rz e c iw  
k o m u n is to m , R o s j i  i  Ż y d o m , s p o ­
d o b a ła  s ię  —  rz e c z  ja s n a  —  n a ­
szym  e n d e k o m .

„W arszawski D zienn ik  N arodo­
w y"  p a s u je  H i t le r a  n a  „ f i i h re ra "  
a n ty s e m ity z m u  św ia to w eg o  i  spo-

SUKNIE BLUZKI. NOWOŚCI
1 OSTATNIE 

POLECA JESIENNE
T.SPIEGELGLAS

* e l .  -82 -1 0 -79

ŚW. JE R S K A 3 8 -2  

przy Nalewkach
H u r t  —  D e t a l

woja zaoraza
Powodem zatargu—znaczek pocztowy

Wobec wymiany osłrych not po­
między Rządami Hondurasu i  N i­
karagui, zachodzi obawa konflik­
tu zbrojnego pomiędzy tymi pań- 
stwami. Powodem naprężenia sto­
sunków była emisja znaczków 
pocztowych Nikaragui z mapą te . 
go kraju, na której figuruje część 
terytorium Hondurasu jako „tery­
torium sporne". Rząd Hondurasu 
zażądał wycofania z obiegu

wzmiankowanych znaczków pocz­
towych, lecz Rząd Nikaragui żą­
daniu temu odmówił. W  Teguci- 
galpa dokonano napadu na posel­
stwo Nikaragui. W  obu krajach 
odbywają się burzliwe manifesta­
cje i prasa wzywa Rządy do wy­
trwania na zajętym stanowisku. W 
Nikaragui odbywają się zbiórki 
publiczne na fundusz wojskowy i 
umocnienie sił zbrojnych. (PAT.).

Delegat Chin apeluje
do Ligi Narodów

Na .plenarnym zgromadzeniu L i­
gi Narodów zabrał głos delegat 
chiński Wellington Koo, występu­
jąc przeciwko agresji, której ofia­
rą od dwóch miesięcy są ze stro­
ny Japonii Chiny północne i  Szang 
baj. Chiny były zmuszone do 
zbrojnego oporu. Japończycy nad 
używają koncesję międzynarodo­
wą jako podstawę działań wojen­
nych w  Szanghaju.

Delegat chiński wystąpił prze­
ciwko argumentom, na jakie po­
wołuje się Japonia, by usprawie­
dliw ić swą akcję: przeludnienie I 
brak surowców. Chiny niejedno­
krotnie wyrażały gotowość co 
współpracy gospodarczej z Ja­
ponią, ale przyjazne zamiary 
Chin zawsze spotykały się z nie­
przychylną polityką japońską. Dą­
ży cna do wyeliminowania Euro­
py i  Ameryki z ich posiadłości a- 
zjatycklch. zdaniem delegata chlń 
skiego. Istnieje związek pomiędzy 
sytuacją na Dalekim Wschodzie

cłhński domaga się rozpatrzenia 
sprawy przez Zgromadzenie Ligi 
Narodów, łub przekazania je j ko­
mitetowi doradczemu.

Przeciw uznaniu
gen. Franco

Według informacyj, otrzymanych 
przez departament stanu, Argenty­
na i Chile odpowiedzą w  najbliż­
szej przyszłości odmownie na 
propozycję Urugwaju, dotyczącą 
uznania Rządu gen. Franco.

Również Kuba odpowiedzieć ma 
odmownie na propozycję przyzna­
nia gen. Franco praw strony wo­
jującej. Rząd kubański pragnie w 
dalszym ciągu utrzymać tradycyj­
ne dobre stosunki z Rządem Hisz­
panii. (PAT).

Komisja rozbrojeniowa
Plenarne zgromadzenie L ig i po­

stanowiło wyłonić komisję dc 
spraw rozbrojenia.

Przedstawiciel Węgier oświad­
czył, iż wstrzymuje Się od udzia­
łu w  pracach tej komisji. (PAT)

Słynna kopia
obrazu częstochowskiego odnaleziona?

„Lidove Noviny“ donoszą, że pewien 
dziennikarz wiedeński, bawiąc z  wizytą 
n  swego przyjaciela w Vojtanowie koło 
Franciszkowych Lazni, znalazł u  niego 
łynną kopią obrazu Matki Boskiej Czę­

stochowskiej, która z klasztoru Jasno­
górskiego zginęła w roku 1815 w czasie 
odwrotu wojsk napoleońskich.

Kopię tę  m ia ł ofiarować jakiś zi 
niczny arystokrata swemu 6taremn słu­
żącemu, który by ł przodkiem obecnego 
posiadacza.

Odkrywca twierdzi, że znaleziona 
przez niego kopia jest autentyczną i ja ­
koby posiada udawadniające to doku-

Co komu sądzone, to go nie minie —  mówią fataliści. Ale 
wygrana na loterii klasowej może się z łatwością ominąć, jeże­
li nie zaopatrzyłeś się w  los.

ła z kierownictwem tegorocznych a sytuacją europejsKią. Delegat

Powrót wojsk
W WARSZAWIE.

W dniu wczorajszym Warszawa 
witała uroczyście oddziały garni­
zonu warszawskiego, wracające z 
manewrów. Oddziały, powitane u 
bram triumfalnych, ustawionych 
na placu Narutowicza i przy ul. 
Zakroczymskiej, przeciągnęły uli­
cami miasta, witane przez ludność

Na placu Teatralnym przywitał 
oddziały prezydent miasta Sta­
rzyński, po czym żołnierze otrzy­
mali posiłek, a następnie — na 
estradzie, ustawionej przed gma­
chem opery, odbyły się atrakcje 
taneczno-muzyczne.

W  BYDGOSZCZY.

Również Bydgoszcz bardzo u- 
toczyście przyjmowała w  środę 
powracające z manewrów oddzia­
ły  wojska. Miasto było uroczyś­
cie przyozdobione. Wielkie łłumy 
publiczność asystowała 5-cio go­
dzinnej defiladzie oddziałów w o j­
skowych. Defilowało 50.000 żoł­
nierzy i 3.500 maszyn.

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Zw. Zawodowych w  myśl wezwa­

nia z dnia 14.8 1936 r.'
Zebrane w  dniu pogrzebu tow. 

Bernfelda zł. 15.65.

Na pomoc ofiarom faszyzmu 
Federacja emigrantów polsk: 

we Francji —  Paryż zł. 150.

„Królowe" pickno$d
łupem handlarzy żywym towarem

d z ie w a  s ię  n a w e t ,  ż e  w a lk a  z Ż y ­
d a m i p r z y n ie s ie  „ w s p ó łp ra c ę  p o ­
k o jo w ą "  n a c jo n a l iz m ó w :

„Narody zaczynają i 
zaczynają dostrzegać r 
stość i  przybierać : 
wobec sił, które je  niszczyły. Jeśli 
proces ten  potrwa dłużej, oblicze 
świata zmieni się do nie po; 
mimo wzrostu zrozumienia i 
interesów narodowych, kto i 
n ie  łatw iej będzie ułożyć współżycie 
państw na zasadach współpracy poko­
jowej".
J e s t  t o  m y d le n ie  o c zu . D la  H i­

t l e r a  s tr a s z a k  ż y d o w sk i j e s t  ty lk o  
d y w e rs ją  d la  je g o  celów  zabor­
czych  i  d yk ta tu ry  jego  k lik i.  E n ­
d e c y  a lb o  są  n a iw n i,  b io r ą c  p le w y  
a n ty s e m ic k ie  za  z ia r n o  „ p o k o jo ­
w eg o  n a c jo n a l iz m u " ,  a lb o  św ia d o ­
m ie  i d ą  n a  r ę k ę  c e lo m  h it l e r y z m u .

„ P R O G R A M O W Y "  C A T
P .  C a t-M a c k ie w ic i ro z sz e rz y ł 

sw ą  o fen sy w ę  i  d o m a g a  s ię  j u ż  u -  
s tą p ie n ia  c a łe g o  R z ą d u  z  p r e m ie ­
r e m  w łą c z n ie . W y ra ż a  n a d z ie ję ,  że  
S e jm  ju ż  n a  p ie rw s z y m  p o s ie d z e ­
n iu  s e s j i  n a jb l iż s z e j  z a ż ą d a  u s tą ­
p ie n ia  R z ą d u .

C ó ż  z n o w u  u k ą s i ło  p .  C a ta ?
O tó ż  o s k a rż a  R z ą d  o t o ,  że  n ie  

p rz e s trz e g a  k o n s ty tu c j i ,  że  n ie  m a  
p ro g ra m u , ż e  n i e  p o t r a f i  ro zw ią -

'  a ń i  s p ra w y  o b r o n y  n a ro d o w e j ,  
b e z r o b o c ia .  Z a r z u ty  s łu sz n e .

A le  z a p y tu je m y  p . C a ta :  k tó r y  to  
r z ą d  „ san a cy jn y *  m ia ł  p r o g ra m , 
k tó r y  z  n ic h  w a lc z y ł  sk u te c z n ie  

b e z r o b o c ie m , k tó r y  l ic z y ł  s ię
k o n s ty tu c ją ?
P .  C a t  p o t r a f i  b y ć  i  „ k o n s ty tu ­

c y jn y "  i  „ p ro g r a m o w y " , g d y  in te ­
r e s y  o b s z a rn ik ó w  k re s o w y c h  te g o  
w y m a g a ją .

E C H A  S T R A J K U  C H Ł O P ­
S K IE G O

T e r a z  d o p ie ro  p r a s a ,  s to ją c a  
z d a ła  o d  r u c h u  c h ło p sk ie g o , ro z ­
p is u j e  s ię  o  s t r a jk u  c h ło p s k im , o 
k tó r y m  p r a s a  lu d o w c ó w  n ie  m o ż e  
n a p is a ć  te g o  co w ie  i  m y ś l i.  1

S a n a c y jn a  „ I s k r a "  p is z e :  \
„Fakt pozostaje faktem. Masy na 

rozkaz ruszyły".
„Naród i  Państwo", o r g a n  „ N a  

p r a w ia c z y "  p r z e p ro w a d z a  sm u tn y  
b i la n s  p o l i t y k i  d o ty c h c z a so w e j:

„Należałoby mniemać, że w zakre­
sie programowego wypełnienia j 
latu , by nie mniejszość, a le  » '  ' 
była u  nas Narodem, od ro 
nie tylko nie postąpiliśmy i 
lecz raczej cofnęliśmy się wsti 
umieliśmy należycie rozwiązać ż
go c dwóch podstawowych eleme___
tego zagadnienia. A  więc n ie  potrafi­
liśmy poprowadzić polityki społeczno- 
gospodarczej Państwa po tej linii, by 
chłop m iał pełne poczucie, że jego 
potrzeby, jego prawo, jego siła liczeb­
na i  jakościowa jest zawsze w sposób 
należyty przez Państwo doceniona i 
chroniona".

„Przegląd K a to lick i"  z  u z n a ­
n ie m  w y ra ż a  s ię  o  z a c h o w a n iu  
c h ło p ó w :

„Toć nawet ta k  zwany „sanacyjny" 
chłop w okolicy, w której piszący te 
słowa mógł z bliska śledzić przebieg 
rnchu, w każdym razie n ie  przeciw­
stawia się i  odnosił się wyraźnie po­
zytywnie do akcji, którą powinien by ł 
zdecydowanie zwalczać, o ile  swe 
przekonania partyjne chciał brać  na 
serio. Lecz poczucie solidarności 
chłopskiej jest silniejsze, niż antago­
nizmy partyjne. Z uznaniem trzeba 
też stwierdzić, że chodzi tn o takie 
cenne podstawy, ja k  przyv '

„Petit Parisien" przynosi szczegóły 
wykrycia w Nicei afery handlu żywym 
towarem, który prowadziła na dużą 
skalę grupa Korsykańczyków, operując 
na terenie Francji i  innych krajów euro 
pejsfcich.

Handlarze żywym towarem szczegół-

Cnoroóa p.sarza 
hinduskiego

„Le Petit Parisien" donosi, że 
wielki pisarz hinduski Rabincira- 
nath Tagore jest b. poważnie cho­
ry Stan jego jest tak ciężki, ;ż 
chory od 48 godzin stracił przy­
tomność i  nie poznaje nikogo z 
otoczenia. Rabindranath Tagore ; 
przebywa w  Bengalu.

Stan pogody |
/ przebieg pogody i

kursów piękności, organizowanych w 
różnych krajach. Zgłaszali się oni po 
zakończeniu konkursów do odznaczo­
nych piękności z propozycjami świet­
nych posad w różnych magazynach mód 
i wywozili je  na Korsykę.

Dziewczęta zostawały na nieznanym 
terenie bez żadnych środków do życia 
zdane na łaskę i  niełaskę handlarzy.

Policja wpadła na trop  bandy dzięki 
temu przede wszystkim, że w  stosunku 
do kilku uczestniczek ostatniego kon­
kursu piękności w Nicei handlarze, pro­
ponujący rzekome posady, zastrzegali się 
bardzo energicznie, aby dziewczęta nie 
wspominały o tej sprawie swoim rodzi­
com. (PAT)

ści, a nawet — co jnż wyda się <J 
ne—wierność dla Państwa i K o '

„.Chodzi o to odróżnianie rządu 
i  państwa, policji i  armii, świadczące 
o dużym wyrobieniu. Świadczy o nim 

lepiej je lc z e  dążność >  unikania 
gwałtów, i  twarda na ogół dyscyplina, 
jaką sobie chłopi potrafili nałożyć".

B.

Razem z całym ruchem gastrono­
micznym w Polsce, stoimy pochy- 
lonemi głowami nad świeżym gro. 
bem towarzysza

WiM BERNFELDA
Cseśt lego pamięci I

Miedzieszyn, dnia 16 września 
1937. Ulicka, Lassman, Kadiso- 
nowie.

16 b. m .: :j
Po krótkotrwałych rozpogodzeniach 

ponowny wzrost zachmurzenia i miej 
scami drobne deszcze. Temperatura

większych zmian. Najpierw u- 
kowane wiatry : ' 
iniowo - zachodi 

a  w górach halny.

|Mieczysław GAJEWSKI|
CZŁONEK POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

|  zmarł tragicznie dnia 13 września r . b. Ruch socjalistyczny traci I 
w Nim cichego i wytrwałego bojownika o wolność i  sprawiedliwość I  

Pogrzeb odbedz:e się w sobotę dnia 18 bm. z ul. Chałubińskiego, |
|  do udziału w którym wzywa

DZIELNICA P. P. S. 
MARYMONT - ŻOLIBORZ
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Zagadnienie nowych wyborów IGiy faszyzm szturmuję świat

Poglądy i teorie M u. oryginalne Dokumenty o tragedii Hiszpanii
G d y  p .p . gen. G a lic a  i  m ec. w s ia ch  m a ło p o ls k ic h . S t ra jk  k ra  

B ro w iń s k i p o w ia d o m il i  k i lk a n a -  kow s ik i i  9 t ra jk  ta rn o w s k i —  
ście d n i te m u  P o lskę , że „ O z o n "  . p rz e ja w y  de m a g o g ii i  p rz e m y
za m ie rza  p rz y s tą p ić  do  z m ia n y  
o rd y n a q 'i w y b o rc z e j,  —  w  pe w  
w n y c h  k o ła c h  „s a n a c y jn y c h " i 
w  p e w n y c h  k o ła c h  „ n a ro d o ­
w y c h "  z a p a n o w a ła  n ie ja k a  k o n ­
s te rn a c ja . Z ro b io n o  ta k ą  m inę, 
że n i s tą d  n i  zo w ą d  d a ch ó w ka  
z w a li ła  s ię na  g ło w ę  s p o k o jn e ­
go p rz e c h o d n ia . W  p ie rw s z e j 
c h w il i  za czę to  d a w a ć  d e l ik a t ­
n ie  do z ro z u m ie n ia , że  p . gen. 
G a lic a  „ w y r w a ł  s ię "  p o p ro s tu  
na  w ła s n ą  rę k ę . P. K o c  p rz e b y ­
w a ł w  M o n te  C a t t in i ,  „p o d  to n ią  
W ło c h  b łę k i tn ą " ,  a  p . G a lic a  
tw o r z y ł „ f a k t y  d o k o n a n e " . C o 
do  m n ie , —  n ie  d a w a łe m  w ia r y  
ty m  po g ło sko m . J a k ż e  to ?  w  o r  
g a n iz a c ji „ h ie ra rc h ic z n e j" ,  o p a r 
te j o  „ ro z k a z o d a w s tw o " ,— r a p ­
te m  k to ś  „ w y r y w a  s ię "  na  w ła  
sną rę k ę ?  ch yb a  n ie m o ż liw e ! 
W p ra w d z ie  je d e n  z k ie r o w n i­
k ó w  „o z o n o w e g o " s e k to ra  m ło  
d z ie źo w e g o  w y b i ł  n a  w ła s n ą  rę  
k ę  szybę w  sk le p ie  ży d o w s k im , 
a le  to  d ro b n e  n ie p o ro z u m ie n ie  
p o rz ą d k o w o  - p o lic y jn e . N ie  da 
w a łe m  w ię c  w ia r y  o n ym  p o g ło ­
skom . I  s łu szn ie . A lb o w ie m  po 
go d z in a ch  n ie w ie lu  w y s tą p i ła  
na scenę te o r ia  zgo ła  od m ie nn a , 
w y s ty l iz o w a n a  w e d łu g  s ta re go  
d o w c ip u  k ra k o w s k ie g o , s k ie ro ­
w a n e g o  po d  ad resem  n a cze ln e ­
go o rg an u  k o n s e rw a ty s tó w  p o l­
s k ic h :

„Czas** ma czas.

I  p o w ie d z ia n o  n a m  ze s tro n y  
„ n a ro d o w e j" :

„moi panowie! cóż w y ciągle: 
ordynacja J ordynacja! trzeba 
zmienić konstytucję! Bo inaczej 
nie sposób powołać do ży d a  od­
rębnej kurii żydowskiej 
In n e m i s ło w y  ( trz e b a  p rz e c ie

na uczyć  s ię  ro z u m o w a ć  lo g ic z ­
n ie ) p ra s a  „n a ro d o w a "  s ta w ia  
sp ra w ę  ta k :

1) n ie c h  S e jm  o b e c n y  i  S e n a t 
ob e cn y  ( in n y c h  wsszak n ie  m a ; 
n ie p ra w d a ż? ) z m ie n ią  K o n s ty tu  
cję w  sensie u p ra w n ie n ia  o d rę b  
n e j k u r i i  ż y d o w s k ie j;

2) w te d y , p ro s im y  b a rd z o ; 
m og ą  b y ć  n a w e t w y b o ry ,  ew e n­
tu a ln ie  z u d z ia łe m  „ p ik ie t  n a r o ­
d o w y c h " ,

O  ile  się n ie  m y lę , „s a n a to r "  
na jza g o rza lszy  n ie  o f ia ro w y w a ł 
do tych cza s  o b e cn ym  S e jm o w i i 
S e n a to w i t a k  o g ro m n ych  k re d y  
łó w  m o ra ln y c h . M a ją  d z is ie js i 
p .p . p o s ło w ie  i  s e n a to ro w ie  po d  
ją ć  s ię  zad an ia  z m ia n y  K o n s ty ­
tu c ji?  N o , p ro szę... M a ła  rzecz !.. 
O trz y m u ją  m a n d a t o d n o ś n y  z 
r ą k  sam ego S tro n n ic tw a  N a ro ­
do w eg o !? .,.

• **
A  p o w ie d z ia n o  nam  ze s tro n y  

k o n s e rw a ty w n o  - „san acy jne j*  •
„moi panowie! Wybory? os 

ozem, owszem; zmiana ordynacji 
wyborozej? naturalnie, naturalnie; 
tylko... m y jeszcze nie  gotowi...'* 
P rz e t łu m a c z ę  n a  ję z y k  p ro s ty

w y w o d y  z a w ik ła n e , p e łn e  prze  
ro z m a ite g o  m ę d rk o w a n ia :

„Kochana Polsko! poazekaj 
tym i wyborami, bo m y, pp. X , Y  
1 Z. nie zdążyliśmy, jak dotąd —  
Wśród nawału innych zajęć, z  po­
wodu wywczasów letnich i  t. d., i 
t . p . przygotować naszego planu 
odbudowy Ojczyzny, nie zdążyliś­
m y siebie zorganizować, nie zdą­
żyliśm y siebie skonsolidować, nie 
zdążyliśm y siebie usprawnić1'. 
W ię c  zacze ka j, K o c h a n a  P o l­

s k o ! N ie  m a  g w a łtu .  T ro c h ę  tam  
p rz y k re g o  z a m ie sza n ia  po

ś lne j g ry  P. P . Ś., o b lic z o n e j na 
k a p to w a n ie  lu d o w c ó w . A le  
bą dź  spo ko jn a , ko c h a n a  P o ls k o ! 
n ie  m a  g w a łtu !  P a n o w ie  X . Y . i 
Z ., p o c h ło n ię c i m n ó s tw e m  p ra c  
p o s tro n n y c h , n ie  z d ą ż y li jesz­
cze, n ie b o żę ta ! A n i  p la n u  n ie  o- 
p ra c o w a li, an i s ie b ie  sam ych  n ie  
s k o n s o lid o w a li. I  d la teg o ... n a ­
le ż y  czeka ć .

♦
K p i l i  lu d z ie  sw ego czasu w  

K ra k o w ie , że

K p in y  —  k p in a m i. N ie m n ie j ta ­
k ie  p o s ta w ie n ie  zag ad n ie n ia , ja  
k ie  p ro d u k u je  o p in i i  p u b lic z n e j 
część p ra s y  u m ia rk o w a n ie  „s a ­
n a c y jn e j"  zas łu gu je  n a  ocenę 
b a rd z o  o s trą : p rz e c ie  t o  je s t

arogancki cynizm.
Z  ja k ie j d o b re j r a q i  P o lska  

m a  cze k a ć  aż p a n o w ie  zechce- 
c ie  ła s k a w ie  za m ie n ić  sw o ją  
„d e k o m p o z y c ję "  n a  „k o n s o lid a  
c ję "?

K to  W a s  w ie ?
M o że  p rz y p a d n ie  W a m  do  gu 

s tu  „k o n s o lid o w a ć  s ię "  jeszcze 
p ię ć d z ie s ią t la t?

M. NIEDZIAŁKO W SKI.

OD REDAKCJI.
Zamieszczamy dziś dalsze zesta 

wienie dokumentów, które przy­
gotować zechciał Edward Boyć. 
Dają one już ostateczną — mamy 
wrażenie — charakterystykę tra­
gedii hiszpańskiej.

DO WIELKIEJ BRYTANII. 

Znakomity profesor prawa m ię­
dzynarodowego U sua tak  mówi! 
n a  Kongresie Partii Pracy bry­
tyjsk iej :

„W ielu Anglików nie życzy so­
bie zwycięstwa zbuntowanych, 
ponieważ zdają sobie oni dosko­
nale sprawę z międzynarodowych

Gdynia

robotników portowych przeciwko projektowi nowej 
ustawy portowej

Z ap o w ie d ź  z m ia n  u s ta w o d a w ­
s tw a  p o r to w e g o  w y w o ła ła , j a k  ju ż  
p is a liśm y  w c z o ra j,  z ro z u m ia łe  za ­
in te re s o w a n ie  w  k o ła c h  r o b o tn i­
c zy c h  G d y n i.

P r o j e k t  n o w e j u s ta w y  s p e łn ia  
b o w ie m  w szy s tk ie  p o s tu l a ty  „ s fe r  
g o sp o d a rc z y c h " , z  k tó r y c h  n a j ­
w a ż n ie js z y , a  d la  r o b o tn ik ó w  p o r ­
to w y c h  n a jb o le ś n ie j s z y , to  znie­
sien ie  Portowego B iura  Pośred­
nictwa P racy i  zn iesien ie  kolejno-

i  zapośredniczantia do pracy.
W  d o ty c h c z a so w y m  u s ta w o d a w ­

s tw ie  p ra c o d a w c ą  r o b o tn ik ó w  b y ­
ło  B iu ro  P o ś re d n ic tw a . B iu ro  p r o  
w a d z iło  i  p r o w a d z i  r e j e s t r  r o b o t ­
n ik ó w , b iu r o  p r z y jm u je  zg łosze- 

do  p r a c y , a  k ie ru j ą c  s ię  z a s a d ą  
kolejności, r ó w n o m ie r n ie  d z ie l i  t ą  
p r a c ę  m ię d z y  ro b o tn ik ó w  p o r to ­
w y ch .

P ra c o d a w c y  - e k s p e d y to r z y  —  
o d  c h w i l i  m ia n o w a n ia  te j  in s ty ­
tu c j i ,  z a ję l i  z d e c y d o w a n ie  w ro g ie  
w o b ec  n i e j  s ta n o w isk o , z a rz u c a ją c  
u s ta w o d a w c y  z b y t  „ lą d o w e "  n a s ta ­
w ie n ie  do  s p ra w  p o r tu  i  „ n ie n a le ­
ż y te  o c e n ia n ie  w aż n o śc i z ag a d n ie -  

ro b o tn io z e g o  d la  ż y c ia  p o r tu " .
W  w a lc e  p rz e c iw k o  P o ś re d n ic tw u  
P r a c y  i  o  z n ie s ie n ie  k o le jn e g o  z >  
p o ś re d n ic z a n ia  d o  p r a c y , p ra c o ­
d a w c y  w y su w a li i  w y su w a ją  a rg u ­
m e n t ,  ż e  j e s t  to  c o ś zg o ła  „ n o w e ­
g o " , n ie z n a n e g o  w  u s ta w o d aw stw ie  
„ lą d o w y m 4',  b o  n a  ty m  „ lą d o w y m "  
o d c in k u  p ra c o d a w c a  m a  w o ln ą  r ę ­
k ę  w  p r z y jm o w a n iu  i  z w a ln ia n iu  
r o b o tn ik ó w , p ra c o d a w c a  je d n o ­
s tr o n n ie  z a w ie ra  i  ro z w ią z u je  s to ­
s u n e k  p r a c y  i  p r z y  u m o w ie  o  p r a ­
c ę  nie  pośredniczy  i  r o b o tn ik ó w  
nie  narzuca  U rz ą d  P o ś re d n ic tw a  
P r a c y .

K ła m s tw o !  B o  p ra c o d a w c a  m u ­
s i  z g ło s ić  w  P o ś r .  P r a c y  wolne 
m iejsce  i  z a w ie ra  u m o w ę  o  p ra c ę  
z ro b o tn ik ie m , p o s ia d a ją c y m  le g i­
ty m a c ję  F u n d u s z u  P r a c y  i  p rze z  
P o ś re d n ic tw o  k ie ro w a n y m .

Z a r z u t  n ie s łu sz n y  i  a rg u m e n t 
o d p a r ty ,  w o b e c  w y ra ź n y c h  p r z e ­
p isó w  u s ta w y , k tó r e  m a ją  z as to ­
so w an ie  w s to s u n k u  d j  w szystkich  
r o b o tn ik ó w  n a  te re n ie  c a łe j  R z e ­
c z y p o s p o li te j P o ls k ie j .  N ie p ra w  
d z iw y m  j e s t  te d y  z a rz u t,  j a k o b y  
G d y n ia  b y ła  „ u p o ś le d z o n a  n ie  ty l 
k o  w o d n ie s ie n iu  do  in n y c h  p o r ­
tó w , le c z  i  do  te r e n u  c a łe j  P o ls k i4*.

J e ż e li p a n o w ie  e k sp e d y to rz y  
p o r to w i, j a k o  p ra c o d a w c y , z a z d ro

n  o k ie m  p a t r z ą  n a  sw y ch  k o ­
le g ó w  z  „ lą d u " ,  n ie  w id z im y  p r z e ­
s z k ó d  i t r u d n o ś c i ,  a że b y  u s ta w o ­
d a w stw o  lą d o w e  p rz e n ie ś ć  n a  te ­
r e n  p o r tu .  P ro s im y  b a rd z o . T y lk o  
p a n o w ie  e k s p e d y to rz y  d a jc ie  ro ­
b o tn ik o w i p o r to w e m u  w szys tk ie  
d o b r o d z ie js tw a  z j a k ic h  k o rz y s ta ­
j ą  r o b o tn ic y  lą d o w i. Zagw arantuj 
cie robotn ikow i m in im a lny  zaro­
bek  dzienny, oznaczcie początek  
i  koniec praay, a  przedm io t sporu  
odpadnie.

S a m i w id z ic ie  n ie d o rz e c z n o ś ć  
ta k ie g o  „ lą d o w e g o "  p o d e jśc ia  do 
s p ra w y  i  d la te g o  p o s łu g u je c ie  s ię  
c h w y ta m i p o le m ic z n y m i, k tó r e  za  
c ie m n ia ją  p r o b le m  r o b o tn ik a  p o r  
to w e g o  i  s to s u n k i  p r a c y  w  p o rc ie ,  
a  w ła d z ę  i  o p in ię  p u b lic z n ą  św ia ­
d o m ie  o k ła m u je c ie .

S ły n n a  in s t ru k c ja  p .  B ie s ie k ie r-  
sk ie g o , w y d a n a  w  r .  1934  z p o ­
g w a łc e n ie m  u s ta w y , s p e łn i ła  w a­
sze  ż y c z e n ia . R o b o tn ic y  z a re a g o ­
w a l i  n a  n ią  w a lk ą . B y ł  s t r a jk ,  b y ­
ły  o f ia r y . P r o j e k t  n o w e j u s ta w y  
je s t ,  n ie s te ty ,  u sa n k c jo n o w a n ie m  
o w e j in s t r u k c j i  z  r .  1934.

D o s ta ry c h  a o d p a r ty c h  a rg u ­
m e n tó w , n o w e  n ie  p rz y b y ły .

Z n o w u  s z a n ta ż u je c ie  w ła d ze  
p a ń s tw o w e  i  p r o w o k u je c ie  ro b o t­
n ik ó w .

R o b o tn ik a , k tó r e g o  n a m  z a z d ro ­
śc i c a ły  ś w ia t, r o b o tn ik a ,  k tó r y  
b i je  r e k o r d  w y d a jn o śc i p r a c y ,  n a ­
z y w a c ie  r o b o tn ik ie m  z ły m  i  n ie ­
d o łę ż n y m !

P r o je k t  u s ta w y  p o p rz e d z iła  
k a m p a n ia  p ra so w a . O d  „ G a ze ty  
P o l s k ie j"  p o p r z e z  „ W a rsz aw sk i 
D z ie n n ik  N a ro d o w y " , aż  do „ D e­
p e s z y "  i  „ K u r ie ra  P o ls k ie g o "  roz ­
c ią g n ą ł s ię  f r o n t  w a lk i.

T e  w szy s tk ie  „ p a tr io ty c z n e "  a r ­
ty k u ły  m a ją c e  rz e k o m o  „ d o b ro 44 
p o r tu  n a  c e lu , in s p i ro w a ła  r ę k a  
g d y ń sk ic h  e k sp e d y to ró w .

R o b o tn ic y  d a l i  o d p o w ie ź  m a so ­
w y m  p r o te s te m , j a k i  z n a la z ł  u j ­
śc ie  w  z g ro m a d z e n iu  n ie d z ie ln y m  
w G d y n i.  O k o ło  d w ó c h  ty s ię c y  r o ­

b o tn ik ó w  p o r to w y c h  u c h w a liło  
r e z o lu c ję  n a s tę p u ją c ą :

„Zgromadzeni, na  protesta­
cy jn ym  zgrom adzeniu, robotn i­
c y  portow i, po  zapoznaniu  się 
z p ro jek tem  ustaw y u  robo tn i­
kach  portow ych  pro testu ją  jak  
najostrzej przeciw ko  zam acho­
wi na  dotychczasowe zdobycze  
i  prawa robotn ików  portow ych.

Domagają się w ycofania  p ro­
je k tu  i  opracowania nowego, 
p rzy  udziale i  w spółpracy p rzed  
stawicieli Zw . Żaw. Transpor­
towców i  uw zględnienia postu­
latów, ja k ie  Z .Z .T ., zło ży ł na  
ręae p . K lotta , przewodniczące­
go K o m isji M iędzym inisteria l­
nej, k tó ra  w  roku  ub ieg łym  ba­
dała sto sunki pracy w  porcie.

W  szczególności zgrom adzeni 
oświadczają, że  n ie  dopuszczą  
do zniesienia B iura  Portowego  
Pośrednictwa P racy i  obalenia  
zasady zapośredniczania do  pra  
cy  p rze z  B iuro  i  w  kolejności 
zgłoszeń.

W  skład ko m is ji kw a lifikacy j 
n e j m uszą w ejść przedstaw icie­
le  robotn ików  « w yboru , a  n ie  
z nom inacji.

R obo tn icy żądają  przyznanha  
urlopów  w  wysokości ja ką  prze­
w idu je  ustawa d la robotn ików  
lądowych, t j .  8 d n i po  ro ku  (o- 
becnie 3 dn i) i  15 d n i p o  trzedh  
latach pracy (obecnie  6 d n i);

ustanow ienie lekarsk ie j ko ­
m isji odw oław czej w  składzie  
lekarza  m iejskiego, lekarza  
U bezpieczalni Spo łecznej i  le­
karza z  w yboru  dlc, rozpatryw a­
n ia  odwołań o d  o rzeczenia leka­
rza portowego".

K A Z IM IE R Z  R U S IN E K .

M 3O L U  GŁOWYl

pszyPRZEZIEBIENIU.ICRYPIEiKATARZEl.

Promotorzy rasizmu

Już wyszedł z druhu
wspaniały 12-stronicowy numer zlotow y

„M łodzi id ą “
orgaitu m łodych  poko leń  S o c ja lizm u  polskiego.

Cena num eru  —  ty lko  10 gr.
A dres R ed a kc ji i  A d m in is trac ji —  Warszawa, W arecka 7, tel. 230-52 
i  304-50. K on to  P.K .O . —  978.

W  niedzielę  ubiegtą odbyło  się 
w Ł odzi w alne zebranie lekarzy  
obw odu łódzkiego, na  k tó rym  OL­
B R Z Y M IĄ  W IĘ K SZO ŚC IĄ  odrzu  
eony został w niosek g ru p y  endec­
k ie j o w prow adzeniu „paragrafu  
aryjskiego" do sta tu tu  Zw . L eka ­
rzy  R zeczypospo lite j P olskiej. 
W niosek endeck i u zyska ł ty lko  78 
podpisów  n a  ogólną liczbę o k . 500 
lekarzy  obw odu łódzkiego.

N a leży  podkreślić, że  w śród 78 
lekarzy, propagujących idee no­
rym berskie  na  gruncie po lskim , 
znalazło się aż 6 leka rzy  spośród  
kierow nikóio szp ita li i  zakładów

U bezpieczalni łódzk ie j, 6 lekarzy- 
kierow ników  i  ordynatorów  róż­
nych  in sty tucy j Zarządu  M iejskie­
go, urzędow y lekarz  pow ia tu  łódz­
kiego oraz szereg leka rzy  p ra k ty ­
ku jących  w  instytucjach  państwo­
wych.

J a k  w yn ika  z  powyższego, roz­
m aite  „reform y" i  „usprawnienia" 
tudzież  rządy kom isarskie  w  Ma­
gistracie i  U bezpieczalni Społecz­
n e j sticarzają nader podatne  
ru n k i do  rozw oju  coraz agresyw­
niejszego bakcylu  h itleryzm u  
w et w  środow isku lek irsk im .

fconsekwencyj, jakie pociągnęłoby 
za sobą wprowadzenie w  Hisz­
panii ustroju faszystowskiego, nie 
wolniczo zależnego od Niemiec 
i Włoch.

Anglicy ci nie życzą sobie jed­
nak również zwycięstwa Rządu 
„Frontu Ludowego", ponieważ o- 
bawiają się, że poolągnęłoby to 
za sobą anarchię i chaos.

Niechże Anglicy wreszcie my­
lić się przestaną 1 Zwycięstwo ka­
sty militarnej — to nie spokój i 
ład, lecz wojna domowa w  per- 
manencjl. Natomiast zwycięstwo 
Rządu — to zwycięstwo ustroju 
demokratycznego i  sprawiedliwo­
ści społecznej nad czarnymi siła­
mi opresji i  awantumictwem mi­
litarnym.

Rzcd republiki zwycięży bez 
wątpienia. Stoi za nim lud hisz­
pański, podczas gdy Franco roz­
porządza tylko Maurami i  obcymi 
najmitami. Jeżeli jednak państwa 
demokratyczne będą nadal boj­
kotowały Hiszpanię, wojna domo. 
wa przeciągnie się na długie lata, 
aby gromadzi ćtrupy i  ruiny i  zwię 
kszać gorycz w  duszy osamotnio­
nego narodu hiszpańskiego.

Proszę nie zapominać, że my, 
Hiszpanie, walczymy nie tylko z 
obcym najazdem o całość naszego 
terytorium, lecz także o wolność 
dla wszystkich narodów świata".

„CZERW ONI" KATOLICY
„CZERW ONI" PROTESTA N C I.

(Prezydent kraju Basków— Euz. 
kai —  przywódca narodowo .  ka­
tolickiej partii baskijskiej n a  po­
czątku rebelii, dn. 4  października
1936 roku w ygłosił w  parlamencie
Rzeczypospolitej mowę następują­
cą:

„Podkreślam dzisiaj raz jesz­
cze z naciskiem, że całym sercem 
łączymy się z wami, aby walczyć 
wspólnie z faszyzmem międzyna­
rodowym i że czynimy to tylko w 
imię naszych chrześcijańskich 
i katolickich przekonań. Liczcie 
na nas zawsze; ookolwiek się sta 
inie, pozostaniemy przy waszym 
boku. Chrystus nie wybrał noża, 
ani bagnetu, aby zdobyć świat. 
W  waszym ruchu ludowym nie ma 
nic, .coby nas przerażać mogło. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
ze słuszności waszych idej. Czy 
lud, który powstał, uczynił to w 
imieniu utopii? Z pewnością nie! 
Lud ten walczy z entuzjazmem, 
domagając się odrodzenia zgniłe­
go społeczeństwa. Nasz ruch 
chrześcijański usprawiedliwia po­
stęp społeczny. Idziemy wraz z 
ludem, pochodzimy z ludu, tak 
jak Chrystus szedł z ludem i z lu 
du pochodził, dlatego też wraz z 
Chrystusem i  ludem, stajemy przy 
was, gotowi do walki..."

*♦
(A ngel Ossorio y  Gallardo, b. 

m inister monarchii hiszpańskiej, 
jeden z największych katolickich 
pisarzy hiszpańskich, przywódca 
i założyciel partii chrzęścijańsko- 
społecznej, ambasador Republiki 
hiszpańskiej we Francji, w ygłosił 
dn. 10 list. 1936 odczyt w P ary­
żu).
„...Niejednokrotnie mówi się o 

rebeliantach, że są oni „obrońca­
mi relig ii". Religii? Przy pomo­
cy Maurów? Jeżeliby zatriumfo­
wało ich prawodawstwo z XV-go 
wieku — doczekalibyśmy się prze 
śladowania żydów — ach, to je­
szcze nie byłoby oryginalne — po 
tym zaś protestantów, socjalistów 
i liberałów.

Zapomniałem dodać, że jestem 
liberałem. Rozumiem, że w  1936 
roku słowo to brzmi dziwnie, tym 
nie mniej nie mogę mu zaprzeczyć. 
Proszę mi pozwolić, abym w  obli­
czu fenomenu wojny, powiedział 
kilka słów o sobie. Czy ja, kato­
lik  i  obrońca wolności sumienia, 
mogłem stanąć po stronie faszyz­
mu, negującego wszelką indywi­
dualną swobodę? Dziennikarze py 
tają się mnie często: Jak to? pan 
— katolik i konserwatysta opo-

iada się za rządem dzisiejszym? 
To bardzo proste! Dlatego, że ci 
ludzie, ci... czerwoni mają po 
swej stronie słuszność, sprawie* 
djiwość i  prawo, dlatego, że padli 
ofiarą straszliwej, niepojętej 
wprost zdrady..."

(Ksiądz Gercia tloro les pisze W 
swej broszurze: „H iszpania, która 
się budzi".

Ach, ileż bólu, ile łez, ile krw i ko­
sztuje to „obudzenie Hiszpanii", 
pragnąłbym, aby głos mój stał się 
grzmotem, aby wszystkie narody 
cudzoziemskie dowiedziały się a 
zbrodniach, popełnianych na na­
rodzie hiszpańskim. „Hiszpania, 
która się budzi". Szaleńcy milita- 
ryzmu, wychowani w  Akademiach 
wojskowych. Księża-barbarzyńcy, 
którzy żyją w  konkubinacie, któ­
rzy nie wierzą w  Chrystusa i któ­
rzy odprawiają msze, aby otrzy­
mywać pieniądze, ludzie ogłupiali, 
fanatyczni, brutalni, uważający, że 
ich Bogiem jest Bóg Maurów i cu 
dzoziemskiego legionu, czyli tych 
wszystkich, którzy nie mają żad­
nej miłości dla Hiszpanii, którzy 
mordują nas, gdy zdrajcy płacą 
im za to...
• ...Hiszpania ludowa nie jest już 

ciemną. Umie czytać i  pisać. H i­
szpania ludowa ma więcej inteli­
gencji i  myśli, niż ta ohydna, bur 
źuazyjna Hiszpania, któraby pra­
gnęła na naszej ruinie zbudować 
nową giełdę kapitalizmu.

Wszystko zło przeminie jednak, 
jak przemijają ciężkie gradowe 
.chmury. W  górę serca! Triumf 
stanie się naszym udziałem. 
Spieszmy wszyscy na pomoc na­
szej ukochanej, naszej ludowej 
Hiszpanii..."

•  «#
Gmina protestancka w Madrycde 

ogłosiła dn. 7  .V 37 dokument na­
stępujący: ,
„Protestanci Madrytu nie nale­

żący do żadnej partii politycznej 
sądzą, że obowiązkiem ich jest 
zwrócić uwagę całego świata na 
prześladowania duchowieństwa 
protestanckiego ze strony faszy­
stów hiszpańskich.

Na początku sierpnia ub. roku 
rebelianci podpalili kościół prote­
stancki w  Saragosie. Pastor Be­
niamin Heros po kilkumiesięcz­
nym pobycie w  więzieniu został 
kazany na śmierć. Sześćdziesię­

ciu księży-faszystów pragnęło a- 
systować przy egzekucji „herety­
ka". W  ostatniej chwili konsul 
niemiecki nie dopuści! do wyko­
nania wyroku śmierci. Dzięki nie­
mu pastor Horas mógł wyjechać 
do Francji.

W  Granadzie faszyści rozstrze­
la li pastora Josć Garcia Fernande 
za, Saladora, Iniguera, oraz jego 
żonę. Ksiądz-pastor Samuel Pa- 
iungue do dziś dnia znajduje się 
w więzieniu, jeżeli wogóle jeszcze 
żyje. W  San Fernando rozstrze­
lano pastora Miguelo Beance w o- 
becności jego matki i wielu pro­
testantów dla „odstraszającego 
dla heretyków przykładu".

W  Ibanezando, Miada, Santa 
Amelia rozstrzelano wszystkich 
miejscowych protestantów.

Klęska Rządu republikańskiego, 
powołanego legalnie, pociągnęła­
by za sobą całkowitą ruinę pro­
testantyzmu hiszpańskiego, dro­
gą systematycznych prześlado­
wań i  odrodzenia auto-da-fe“ .

PUDER
Z  P U S Z K IE M

W  d n .  2 6  w r z e ś n i a

Zlot naszej m łodzieży w  W arszaw ie
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Treść układu w Nwon

Każda łódź korsarska
bidzie atakowana i niszczona

Proies o zajścia w Racławicach
Dalsze zeznania oskarżonych. —  Świadkowie -  p o łc iam i

Podpisany przez przedstawi, 
cieli dziewięciu mocarstw układ 
w  Nyon w najważniejszych pun­
ktach brzmi jak następuje:

Zważywszy, iż w  związku z kon 
fliktem hiszpańskim na Morzu 
śródziemnym powtarzały się ata­
k i łodzi podwodnych przeciwko 
okrętom handlowym, nie należą­
cym do żadnej ze stron walczą­
cych w  Hiszpanii, mocarstwa, bio- 
rące udział w konferencji w  Nyon, 
polecą swym siłom morskim, by 
rozw ija ły działalność w  celu za- 
pewnienia ochrony wszystkich o- 
krętów handlowych nie należą­
cych do żadnej ze stron walczą­
cych w Hiszpanii. Każda łódź pod 
wodna, która zaatakowałaby sta­
tek handlowy w  sposób sprzeczny 
z zasadami prawa międzynarodo­
wego, będzie kontraktowana i je­
żeli to będzie możliwe zostanie 
zniszczona. Postanowienie to bę­
dzie stosowało się do wszystkich 
łodzi podwodnych, które dopuści­
łyby się ataku lub zostały spotka- 
ne w  pobliżu miejsca, gdzie zo­
stał zaatakowany statek, nie na­
leżący do żadnej ze stron walczą 
cych. W  podobny sposób byłaby 
traktowana również łódź pod­
wodna, gdyby okoliczności w  ja ­
kich została spotkana pozwalały 
przypuszczać, iż była sprawcą na 
paści.

W zachodniej części Morza 
śródziemnego oraz w pobliżu Mai 
ty  z wyjątkiem strefy tyrreńskiej 
(obszar morza pomiędzy Korsy­
ką, Sardynią, Sycylią i półwyspem 
Apenińskim), wykonywanie kon­

W  Rzymie ogłoszono komunikat w  sprawie odpowiedzi na pro­
pozycje anglo - francuskie w  sprawie układu w  Nyon oraz wyko­
nania kontroli przez Włochy na morzu.

Rząd wioski porozumiewawszy się z Rządem Rzeszy niemieckiej 
odpowiedział notą, wskazującą, co następuje.

Sytuacja, któraby z tego wynikała, JEST DLA WŁOCH NIE DO 
PRZYJĘCIA. Włoskie żywotne interesy na Morzu śródziemnym 
i  fakt wielkiego ożywienia i  ruchu na włoskich liniach komuni­
kacyjnych wyrażają się w  żądaniu, by Włochy znalazły się 
w  prawach równości z jakimkolwiek innym mocarstwem w  jakiej­
kolwiek strefie Morza śródziemnego.

»*
W łoskie koła prasowe komen-lżenia Wioch wobec uchwał, po- 

tując tekst noty włoskiej uważa- wziętych w Nyon, a w żadnym 
ją, że należy ją traktować jako razie, nie jako ich bezwarunkowe 
odpowiedź, wyjaśniającą zastrze-' odrzucenie.

Komisja Łisl Narodów
aprobuje zasady podziału Palestyny
Rada Ligi Narodów wpisała na 

porządek dzienny swych obrad 
apel, zgłoszony przez Rząd chiń­
ski i  przystąpiła do sprawy pa­
lestyńskiej.

Min. Eden domaga się, by Rząd 
brytyjski został upoważniony do 
opracowania szczegółowego planu 
podziału Palestyny, jeżeli to bę­
dzie możliwe wespół z przed­
stawicielami ludności żydowskiej 
i arabskiej. Rząd brytyjski prze­
widuje mianowanie specjalnej mi­
sji, która odwiedziłaby Palestynę.

Ograniczenie imigracji żydow­
skiej do -B-miu tysięcy w ciągu

Po zgonie Prezydenta
Oswobodziciela Czechosłowacji

Według komunikatu urzędowe­
go, uroczystości żałobne Toma­
sza Masatyka odbędą się dn. 21 
września. W sobotę, niedzielę i 
poniedziałek zwłoki wystawione 
będą na Zamku w  Pradze.

Z Zamku w dniu pogrzebu kon­
dukt żałobny przejdzie głównymi 
ulicami stolicy. Do czasu powzię­
cia ostatecznych decyzyj, szczątki 
zmarłego Prezydenta złożone zo­
staną na małym cmentarzu w La­
ny, obok zmarłej jego żony, Karo 
liny  Masarykowej.

♦*«
Zwłoki zmarłego Prezydenta 

przywiezione zostaną z Lan do 
Pragi w  nocy, z czwartku na pią­
tek przy blaskach pochodni i w 
asyście dwuch pułków kawalerii. 
W  Pradze zwłoki zostaną złożone 
na hradzie. Nie jest wykluczone,

tro li na pełnym morzu i  na wo­
dach terytorialnych, będzie hale- 
żało do flo ty brytyjskiej i  francu­
skiej. We wschodniej części Mo­
rza śródziemnego wykonanie po- 
stanowień układu w  Nyon na wo­
dach terytorialnych będzie należa 
ło do zainteresowanych odnoś­
nych Rządów. Na pełnym morzu 
z wyjątkiem Morza Adriatyckiego 
ochrona będzie powierzona flo. 
tom brytyjskiej i  francuskiej.

Mocarstwa biorące udział w  u- 
kładzie zgadzają się ograniczyć 
używania swych łodzi podwod­
nych na Morzu śródziemnym. Bę-

Reuter weszły do Kałganu. We­
dług późniejszych wiadomości je­
dnakże, po gwałtownym japoń­

skim kotrataku wojska chińskie 
wycofały się z miasta. Ostatnie 
wiadomości" stwierdzają, że woj­
ska chińskie opuściły Tatung, 
ważny punkt kolejowy w  pół­
nocnej części prowincji Szansi.

**
Przedstawiciel chińskiej kwate­

ry głównej oświadczył dziennika­
rzom, że pod Liuho i  Lotien sy-

W  B y d g o sz c zy , w  z w ią z k u  z  z a ­
k o ń c z e n ie m  m a n e w ró w  o r a z  n a d a ­
n ie m  m a rs z a łk o w i Ś m ig łe m u -R y - 
d z o w i o b y w a te ls tw a  h o n o ro w e g o  
m . B y d g o sz c zy , o d b y ł  s ię  rau it, u -  
rz ą d z o n y  s ta r a n ie m  m ie jsc o w eg o  

dą one mogły krążyć na Morzu sp o łe c z e ń s tw a .

Chiny w  płomieniach

Wojska chińskie, donosi tuacja jest bez zmiany. Gwał- WOJSKA CHIŃSKIE ODSTĘPUJĄ

najbliższych 8-miu miesięcy, jest, 
zarządzeniem tymczasowym.

Przewodniczący komisji man­
datowej zaznaczył, że komisja co 
do trzech punktów jest zgodna z 
Rządem brytyjskim: 1) obecny 
mandat nad Palestyną jest niewy­
konalny, 2) komisja aprobuje za­
sadę podziału Palestyny, 3) świę­
te miejsca powinny posiadać swój 
walsny ustrój.

Rada poleciła po wyczerpaniu 
dyskusji komitetowi trzech (dele­
gaci Rumunii, Łotwy 1 Szwecji), 
opracowanie projektu rezolucji, 
który będzie przedstawiony 
dzie Ligi.

iż pogrzeb prezydenta Masaryka 
odbędzie się o dzień wcześniej, 
t. j. w  poniedziałek dn. 20 b. m.

**»
Zgon Prezydenta - Oswobodzi­

ciela pogrążył cały kraj w  głębo­
kiej żałobie. W Pradze na gma­
chach publicznych 1 domach po­
wiewają flagi państwowe, opusz­
czone do pół masztu, lub czarne 
żałobne chorągwie.

W  oknach wystaw umieszczo­
no ozdobione krepą portrety i po­
piersia zmarłego. Nastrój potęgu­
ją płonące spowitę krepą latar­
nie.

Ze wszystkich krańców państwa 
nadchodzą do Lan kondolencje 
podobnie jak wyrazy współczucia 
od głów Państw, Rządów i  L  p. 
z całego świata. F I

śródziemnym po zawiadomieniu 
innych mocarstw, biorących u- 
dział w  układzie oraz będą płynę­
ły  na powierzchni i będzie im to- 
warzyszył inny okręt wojenny.

PraiBówilsMoJiBigłrtilzgdyinny

towne walki toczą się w okolicy 
Yung-Pan-Czao. Niektóre miej­
scowości przeszło dziesięć razy 
przechodziły z rąk do rąk. Ataki 
japońskie odparto na północ od 
Kiang Wan i  w pobliżu Manczang. 
Odwrót wojsk chińskich nie jest 
ogólny. Wycofały się jedynie od­
działy, które zajmowały najbar­
dziej wysunięte pozycje pomiędzy 
Yang-Tse-Pu i Wusungiem.

Depesze, nadchodzące z Szang­
haju do Tokio, donoszą, że od- 
działy korpusu japońskiego, popar 
te przez artylerię morską, rozpo­
częły generalne natarcie na sta­
nowiska chińskie pod KiangUan 
na połowie drogi pomiędzy Wu- 
sung a dworcem północnym. O 
godz. 9 zdobyta została „Szkoła 
idziewcząt - patriotek“ , położona 
na północ od parku Hong-Kiu, a 
zaciekle broniona przez oddziały 
chińskie od trzech tygodni.

Minister oświaty Francji
odwiedzę* W arszaw ę

Dn. 14 września b. r. o godz.
13.21 przybył do Warszawy fran­
cuski minister wychowania naro­
dowego, Jean Zay, z małżonką i 
szefem gabinetu, p. Abraham.

Na dworcu głównym gościa

„Dziennik Berliński" donosi, że 
wezwani zostali telefonicznie do 
landratury w Sztumie prezes okrę­
gu ziemi malborskiej Związku 
Polaków w  Niemczech oraz kie­
rownik okręgu.

Inspektor powiatowy Martens 
oświadczył im protokularnie, że 
wydział policji państwowej

§ Tow. Mieczysław baiewsti |
W dniu i3  września r. b. zmarl 

śmiercią tragiczną tow. Mieczy­
sław Gajewski, członek Rady Gló 
wnej Czerwonego Harcerstwa T. 
U. R. Należał on do najstarszych 
służbą organizacyjną czerwonych 
harcerzy. Wiosną 1927 r. wstą­
pił do l-ej Warszawskiej Groma­
dy Cz. H., im. Bolesława Lima- 

sikiego na Powązkach, peł­
niąc przez kilka lat funkcje przo­
downika zastępu, kierownika war 
sztatu zdobniczego i  przewodnika 
tej gromady.

Brał czynny udział w  Zlocie w  
Łodzi, Broku n. Bug. Zlocie Ło­
wickim w  1931 r., oraz przy orga­
nizacji Wystawy prac harc. Hufca 
Warszawskiego.

Po odbyciu służby wojskowej 
wraca do prac organizacyjnych 
jako członek Rady Głównej. Pro­
wadzi sprężystą ręką kurs dla 
przodowników na Żoliborzu i  bie- 

udział w  pracach Hufca War­
szawskiego.

Jemu to zawdzięczamy miniatu- 
rę odznaki organizacyjnej, tak po 
pula mą wśród starszych harcerzy.

Jako wychowawca młodego po 
kolenia umiał wszczepiać w  swych 
wychowanków wielkie poczucie 
karności,

Na terenie W. M. Gdańska za­
szły znów dwa wypadki przymu­
sowego doprowadzenia przez po­
licję dzieci polskich do szkoły 
niemieckiej.

Komisarz generalny R. P. inter­
weniował ponownie w tej sprawie. 
Wiceprezeydent senatu Hut o- 
świadczył, że wydał polecenie, aby 
na przyszłość wypadki takie nie 

porządku i  dyscypliny zdarzały się.

We wtorek w  dalszym ciągu 
procesie racławickim zeznawali da­
lej oskarżeni.

Stanisław Uchto nie przyznaje się 
do zarzucanych mu w akcie oskar­
żenia czynów i zeznaje, że był w 
cławicach. słyszał strzały, ale 
nie strzelał. Widział również tłum, 
atakujący policję..

M a rsz a łe k  Ś m ig ły -R y d z  w yg ło ­
s i ł  p rz e m ó w ie n ie ,  w  k tó r y m  
p o d k r e ś l i ł  g łę b o k ie  w ię z y  je d ­
n o śc i m ię d z y  sp o łe c z e ń s tw e m  a  a r ­
m ią  i  s tw ie rd z i ł ,  że  u ro c z y s to ść  
je s t  m a n if e s ta c j ą  t e j  je d n o śc i .

NA LINIĘ OBRONY.
Korespondent Havasa donosi, że 

odwrót strategiczny wojsk chiń­
skich podjęty jest na całym fron­
cie pomiędzy Jang-Czang i Jang- 
Tse-Pu. Jak się zdaje, Chińczycy 
utworzą pierwszą linię obronną, 
opierając lewe skrzydło na Pao- i 
Tse-Cziao.

Wojska japońskie posuwają się 
naprzód bardzo wolno, nie zacho­
wując kontaktu z Chińczykami, 
zwłaszcza na północ od Jang-Tse 
Pu, gdzie obecne pozycje obu 
stron walczących nie są zbudo­
wane wzdłuż lin ii ściśle określo­
nej.

Władze wojskowe w  Kantonie 
zatopiły przy ujściu rzeki Czu- 
Kiang kilka statków wyładowa­
nych cementem oraz liczne pon­
tony, celem uniemożliwienia do­
stępu okrętom japońskim.

francuskiego powitał wice-mini- 
ster W. R. i O. P., charge d‘affai- 
res ambasady francuskiej w  War- 
szawie, delegat M. S. Z., oraz 
przedstawiciele instytucyj polskich 
i francuskich w  Warszawie.

Królewcu wydał ogólny zakaz 
działalności wszystkich polskich 
katolickich związków i towa­
rzystw diecezji warmińskiej. Dzia­
łalność towarzystwa szkolnego 
ograniczyć należy w  myśl rozpo­
rządzenia policji ściśle do pracy 
biurowej.

organizacyjnej, wzbudzać zapal 
do pracy. Dokładne spełnianie o- 
bowiązków codziennych, słowność 
i serdeczny stosunek do otoczenia 
zaskarbiły mu nie tylko szczerą 
przyjaźń wychowanków ale j  wiel 
ki szczery szacunek wśród prze­
wodników gromad stołecznych i 
centralnych władz harcerskich.

Prowadzona przezeń gromada 
!-sza przez długi czas była wzo­
rem dla wielu środowisk Czerwo­
nego Harcerstwa 1

Tracimy w  nim dzielnego harce 
rza, niezmordowanego bojownika 
wychowania socjalistycznego, wie 
rnego towarzysza i  przyjaciela.

Cześć Jego pamięci I
Józef Deptuła.

W „Wolnym" Mieście

Następny oskarżony Andrzej Wa­
chowicz z zawodu felczer również nie 
przyznaje się do zarzucanych m 
akcie oskarżenia czynów. Wachowicz 
był na kopcu od godziny 12 do 3-ej 
popołudniu i  widział, iak policja roz­
pędzała tłum pałkami na końcu 
stóp kopca, wzywając przed tym 
rozejścia się. Tłum jednak ociągał 
się i  stał dalej. Wachowicz widział 
naocznie, jak  policja naładowała ka­
rabiny. Wtedy przedarł się przee 
tłum i stanął między tłumem a  kor­
donem policji, chcąc zapobiec zaj­
ścia.

Żona jego, Maria Wachowicrcowa 
zeznaje, że poszła za mężem raz 
na, kopiec i  nie opuszczała go aż 
końca, gdyż tak jei nakazywało - 
mienie. Oskarżona ' jakoby wi­
działa, jak tłum rzucał w policję ka­
mieniami oraz innymi przedmiota­
mi w tym momencie, kiedy policja 
usiłowała rozpędzić tłum, wezwawszy 
przed tym trzykrotnie do rozejścia 
się. Słyszała strzały, po których do 
jej męża podbiegło kilku nieznanych 
je j osobników, prosząc, aby udzielił 
rannym pomocy.

Oskarżony Wojtas do winy nie 
przyznaje się. Był koło willi płk. 
Sławka i  stamtąd widział kotłujący 
się tłum razem z policja konną.

Oskarżeni: Włodarczyk. Bronisław 
i Zygmunt Zaprzalscy. Jan  Piekar­
czyk i  Stanisław Pietrzyk również 
do winy się nie przyznają.

Roman Zawartka widział, jak lu­
dzie rzucali na  policje kamieniami, 
ale policja też biła pałkami i  rozpę 
dzała tłum. Udziału w bójce nie brał.

Słyszał również strzały oraz wy­
dobywające się z tłumu okrzyki „an­
typaństwowe".

Władysław Ziarko, prezes koła 
Stronnictwa Ludowego wyjaśnia, że

Zatarg konsularny
sowiecko-japoński

Agencja Tass podaje: 11 mają 
r. b. Rząd sowiecki wystosował 
do Rządu japońskiego notę, w  
której stwierdził istnienie na tery­
torium Związku Sowieckiego 8 
konsulatów japońskich, podczas 
gdy Rząd sowiecki posiada w  Ja­
ponii tylko 6 konsulatów, 1 prosił 
Rząd japoński, zgodnie z zasadaą 
równej liczby konsulatów, ustalo­
nej w  notach z r. 1926, o zam­
knięcie dwuch konsulatów japoń­
skich. Rząd sowiecki wskazał, Iż 
konsulaty japońskie w  Nowosybtr- 
sku i  Odesie są właśnie konsula­
tami, których dalsze istnienie nie 
może być usprawiedliwione 
względami praktycznymi.

Rząd japoński zakwestionował

Niemiecka w izyta Mussoliniego
Agencja Havasa donosi z Rzy­

mu, że Mussolini uda się w dn. 25 
b. m. koleją do Berlina. 26 wrze­
śnia Mussolini przybędzie do 
Berchtesgaden, do rezydencji Hi­
tlera, po czym uda się do Mona­
chium, a następnie spędzi dwa dni

W !  adom osti <^o_or£oj*£
Kolarstw o
ZAWODNICY W WYŚCIGU DO 

MORZA WYSTARTOWALI
We wtorek o godz. 7-ej rano na 

Stadione Wojska Polskiego w War­
szawie odbył się honorowy sta rt do 
6-go wyścigu kolarskiego „Do mo­
rza*'.

Honorowym starterem był pi 
Ligi Morskiej i  Kolonialnej Okr. 
Warszawskiego, p. Kamieński. Gru­
pa zawodników w liczbie 37 przede­
filowała przez miasto aż do Central­
nego Instytutu W F  na Bielanach, 
gdzie nastąpił właściwy start, do­
konany przez dyrektora CIWF płk. 
Gilewicza,

W pierwszym dniu wyścigu 
wodnicy przebędą trasę Warszaw 
Grudządz 241 kim.

Jedynym robotniczym kolarzem wy 
ściga „Do morza*' jest zawodnik 
warszawskiej Skry Zadwomy.

Jutro, we środę, s ta rt do drugie­
go etapu z Grudziądza do Gdyni. 
Wśród zawodników znajdują się m. 
in.: Napierała, Moczulski, Lipiński, 
Urbaniak, Ignaczak, Wasilewski, Cie 
niewski i  t  d.

Tenis
JĘDRZEJOWSKA ZNÓW GRA

Po zakończeniu tenisowych mi­
strzostw Stanów Zjednoczonych zna­
komita czwórka zawodników — Ję­
drzejowska. miss Wheeler, oraz te­
nisiści Budge i Mąko wyjechali na 
tourne po miastach Stanów Zjedn.

Wczoraj odbył się mecz pokazowy 
Detroit, w którym Jędrzejowska 

pokonała miss Wheelelr 5:7, 7:5, 6:4.
Po zakończeniu tourne pokazowego 

Jędrzejowska uda się w drugiej po­
łowie b. m. do Los Angeles, gdzie od-

L e k k o a tle ty k a
NIEMCY — SZWECJA

W nadchodzącą sobotę i  niedzielę 
w Berlinie rozegrane zostanie mię­
dzypaństwowe spotkanie lekkoatle­
tyczne Szwecja — Niemcy. Do me­
czu tego Niemcy przywiązują dużą 
wagę i  wystawiają skład najsilniej­
szy. który przedstawia się następu­
jąco:

100 i  200 mtr. — Borchmeyer 
i  Homberger, 400 m tr. —• Harbig 
i Linnhoff, 1500 m tr. — Schaun- 
burg i  Stadler, 5000 mtr. — Schaun 
burg i  Eitel, 10.000 mtr. — Eber- 
hard t i Syring, 3.000 mtr. z prze­
szkodami — Sompert i  Otto. 110 
mtr. płotki — Wegner i Kumpmann, 
400 m tr. płotki — Hoelling i Schee- 
le, wzwyż — Weinkoetz 1 Gehmert. 
w dal — Long i  Leichum, tyczka — 
Sutter i Mueller, trójskok — Woell- 
ner i  Ziebe, kula — Schroeder i  Hil- 
brecht, oszczep — Laqua i  Baltels, 
młot — Hein i Blask. 4 x  100 mtr.— 
Borchmeyer — Homberger — Nec- 
kermann — Scheuring,

4 x 400 m tr. — Hamann — Linn­
hoff — Kiaters — Harbig.

P ływ anie
TAK PŁYWAJĄ TYLKO 

AMERYKANIE
Na pływackach mistrzostwach 

Stanów Zjedn. znany pływak Flą- 
nagan uzyskał n dystansie jednej mi­
li (1609 mtr.) doskonały wynik 
20:42,6 min.

Wynik ten lepszy jest od rekordu 
świata, należącego do amerykanina 
Medica — 20:57,8 min.

był w  czasie manifestacji w  Racła­
wicach, gdyż nie wiedział o zakazie 
udziału w zjeździe. Oskarżony zaopie 
kował się rannym Karkowskim, któ­
ry  za chwilę zraarł.

Po przerwie w charakterze świad 
ka zeznaje aspirant p. p. Henryk 
Wąsala.

Świadek opisuje sądowi zajścia, 
zgodnie z opisem w akcie oskarżenia. 
Według świadka, do zajścia doszło 
jedynie na skutek agitacji elemen­
tów wywrotowych. Tłum posłuchał 
— powiada świadek — agitatorów i 
zachował się b. agresywnie względem 
policji. Wskazuje na trzech oskarżo­
nych jako nfi uczestników akcji.

Następny świadek. Gruchała, do­
wódca plutemu konnego rozpoznał 
wśród 60-ciu kilku świadków, siedzą­
cych na lawie.

Zeznaje jeszcze k ilku , policjantów, 
którzy wskarajją na niektórych o- 
skarżonych. Jeden z policjantów sły­
szał jakoby Józefa Króla, wołającego 
.miech źyje król Witos".

Następnie staje przed sądem świa­
dek Ostrowski, komisarz p. p. W mo­
mencie formowania plutonu do mar­
szu na kopiec słyszał okrzyki. Po­
sypały się z tłumu kamienie i strza­
ły. Ostrowski kazał załadować kara­
biny, ostrzegając, że użyje broni. 
Tłum nie przestraszył się komendy. 
Po salwie ostrzegawczej akcja na­
pierającego tłumu osłabła. Ostrow­
ski przedostał się wraz ze swoim 
plutonem na posterunek w Racławi­
cach.

Strzały pądły zza węgła kościoła.
Zeznawali także policjanci, którzy 

słyszeli strzały, padające od kośdo-

!3g rozprawy — w śro- 
3 rano. (Według PAT).

względy, przytoczone przez Rząd 
sowiecki i  wskazał możliwość zja 
wienia się w  przyszłości w  tych 
punktach obywateli i  interesów ja­
pońskich, jak również możliwość 
przybywania w  przyszłości do 
Odesy statków japońskich. Rząd 
japoński uchylił się od praktycz­
nych rozmów nad istotą tego za­
gadnienia. Rząd sowiecki pom- 
formował Rząd japoński, iż widzi 
się zmuszony powziąć decyzję o 
nieuznawaniu, począwszy od 15 
września r. b. w  stosunku do kon­
sulatów japońskich w  Nowosy- 
birskp i Odesie prawa wykonywa­
nia funkcyj konsularnych wewska 
zanych punktach.

w  Berlinie.
W  ostatnim dniu swego pobytu 

Niemczech Mussolini będzie obec 
ny na wielkich manewrach armii 
niemieckiej, a przed odjazdem w  
drogę powrotną ponownie odwie­
dzi kanclerza w Berchtesgaden.
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Z Zagłębia P o ro w sk ieg o
„P ow ystrze lać  |a k  psów“ ...
Za upomnienie się o zapłatę i wykonanie umowy

Najwięcej temperamentu i zacie 
Mości w  zwalczaniu umowy zarób 
kowej w  cegielniach zagłębiow- 
śkich wykazuje p. Urbańczyk, w łą 
ściciel cegielni w  Zagórzu.

Człowiekowi temu wydaje się, 
że robotnik to „bydełko", które nie 
ma najmniejszych praw do lepsze­
go bytu i korzystania nawet z 
b-ch skromnych przepisów o cza- 

pracy i  wynagrodzeniu, jakie 
obowiązują dzisiaj.

Mieliśmy już „zaszczyt" zaj­
mować się osobą tego pana swo­
jego czasu i teraz musimy uczynić 
to jeszcze raz, gdyż postępowanie 
jego z robotnikami zasługuje na 
jaknajostrzejsze napiętnowanie.

Tenże p. Urbańczyk zwolnił nie­
dawno z pracy 30 robotników rze­
komo z powodu braku zamówień.

Argument ten Jest niezgodny z 
prawdą, gdvż w  tym samym cza­
sie pozostałym robotnikom p. Ur­
bańczyk przedłużył czas pracy do 
10-ciu godzin, co jest pogwałce­
niem obowiązującej umowy zbio­
rowej i  ustawy o czasie pracy.

Gdy zredukowani robotnicy 
zwrócili się do p. Urbańczyka o 
wypłatę należnych im zarobków, 
tep wezwał telefonicznie posterun­
kowego Kazimierza Górnego i 
jego obecności pozwolił sobie 
ordynarne wymyślanie robotni­
kom od komunistów, wywrotow­
ców przy czym rzucał groźby, iż 
„powystrzela wszystkich

Tabela
M y  dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-eJ Loterii Państw.

I i II ciągnienie 
Główne wygrane

S0.000 A t  20845
15.000 A t  73259
10.000 z ł . :  77870 119832 125961 

167730
5.000 z ł . :  722 138708 157949
2.000 z ł . :  7843 25169 56931

66158 83520 89962 94521 103766 
106430 119900 148068 180272

1.000 z ł . :  1241 1252 2568 2602 
5430 7612 14669 16889 26992
30571 47855 58814 73318 75910 
80445 82215 85525 86453 86583 
83284  90725 91873 97146 120313 
125630 126692 127533 128673
142354 153357 153929 156297
166191  187182 188756 191741

Wygrane po 200 zł.
/  8 87 114 62 569 636 97 1015 201 
34 89 838 61 667 886 2056 70 375 
.666 836 83 97 3105 402 10 527 603 
813 89 67 16 91 4012 283 354 539 806 
$65 5007 155 221 433 56 610 86 715 
$11 37 961 6053 67 572 664 703 919 
,7047 69 425 649 705 806 63 8033 120 
25, 218 71 392 486 694 9022 62 229 
378 .434 66 630 54 77 88 771 846 910

10054 199 280 448 515 49 670 75
94 711 65 60 807 906 11164 92 213 
448 62 512 63 628 63 944 12016 80 
106 28 63 61 77 84 203 8 319 401 
27 99 614 42 629 48 970 71 13013 143 
99 305 49 492 517 63 613 773 913 
86 14057 70 98 121 289 385 620 44 
723 63 852 63 15144 67 353 475 16078 
1120 210 21 86 313 95 633 784 909 
17050 142 266 70 730 49 18150 602
95 829 920 63 19280 383 648 989 

20028 143 86 234 876 405 27 557
21146 269 338 48 605 60 736 81 78 
935 49 55 22202 25 814 414 72 658 
729 30 23214 319 96 79 637 88 678 
863 24273 436 518 687 736 875 25053 
86 119 243 47 77 399 464 659 709 
900 26125 408 97 600 46 641 49 924 
27007 29 57 195 99 296 514 79 732 
801 67 918 34 77 28016 301 88 43 
732 58 935 29242 89 885 86 405 68 
629 794 916 99

36032 274 428 758 844 71 31182 
867 71 897 935 32027 117 484 593 
655 761 803 33 98 33162 266 544 
05 805 34049 207 880 641 92 93 .606 
10 52 84 824 35007 271 807 457 541 
609 715 62 36196 464 760 83 87017 
121 850 51 61 62 646 96 742 95 858 
932

38126 259  368 401 542 817 39069 
81 391 498  941 40138 63 73 201 
383 497 551 713 945 41115 252 54 
345 60 79 661 829 77  42076 143 
253 383  543  68 628 43089 98 252 
313 520 33 690 440380 352 439 519 
45303 522 709 46028 169 345 46 
403 18 741 47261 432 55 90 569 606 
729 863 910 48039 110 66 412 666 
925 49084  111 77 275 89 587 644 
744 805 38 999 50026 54 112 13 18 
291 301 38 501 630 722 51000 470 
602 914 52030 86 172 204 354 413 
22 658 750  64 816 53117 27 46 49 
56 242 72  84 315  86 89 763 94 978 
54011 109 51 211 82 584 .690 765 
77 847 904 83 55043 107 65 242 416 
682 776 56118 708 876 83 57048 96 
345 70  574 600 28 704 8 9 75 85 
812 914 38  58157 328  450 843 920 
69052 63 372 81 93 96 465 544 822 
60317 86 339 88 437  57 647 55 780

y "  i że „wszyscy dostaną po 
pół roku więzienia'’, za to że upo­
minają się o zapłatę i honorowanie 
umowy zbiorowej.

Zdumiewające jest, że obecny 
przy tym zajściu posterunkowy 
nie zareagował.

Cierpliwości i opanowaniu ro­
botników zawdzięczać tylko nale­
ży, że nie doszło do poważniej­
szej awantury, którą chciał, Jak 
widać z tego, sprowokować 
Urbańczyk.

Wielki festiwal sztuki
w Warszawie

za  w y c iec zk a m i p o  W arsza w ie  za ­
b y tk o w e j,  z o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  
w yc iec zk i w y g o d n y m i a u to k a r a m i 
i  t r a m w a ja m i p o  W a rsz a w ie  n o ­
w e j— p ię k n y c h  n o w o b u d o w a n y c h  
d z ie ln ic a c h  o g ro d o w y c h  i  r e p r e ­
z e n ta c y jn y c h , w  k tó r e  n i e  często  
s ię  z a p u sz cz a  n a w e t  m ie sz k a n ie c  
ś ró d m ie śc ia  s to licy .

T a  n o w a  W a rsz a w a  d la  w ie lu  
b ę d z ie  r e w e la c ją  ró w n ą  ja k  W ar- 
szaw a  z a b y tk o w a , k tó r a  z re sz tą  n a  
czas f e s t iw a lu  ta k ż e  z m ie n i sw ó j 
w y g lą d . N a  m a lo w n ic z y m  r y n k u  
S ta re g o  M ia s ta  s ta n ą  b a rw n e  k r a ­
m y  z  w y ro b a m i p r z e m y s łu  lu d o ­
w eg o , d ro b ia z g a m i c o d z ie n n e g o  u- 
ż y tk u  i p a m ią tk a m i z W arsza w y —  
n ie  b y ło  ic h  t u  o d  X V II  w ., b o ­
w ie m  z n ik n ę ły  w ra z  z e  s ta ry m  r a ­
tu sz e m , k tó r y  s ta ł  k ie d y ś  n a  śro d ­
k u  ry n k u .

W a r u n k i  (n a d z w y c z a jn e  u lg i! )  
p r z e ja z d u  i  p la n  p o c iąg ó w  p o p u ­
la rn y c h  p o d a m y  o d d z ie ln ie .

Coraz częściej daje się słyszeć, 
iż robotnicy masowe przepędzają 
„dobroczyńców" z ZZZ-tu.

Taki właśnie los spotkał przed 
kilku tygodniami p. Leeeszczyń- 
skigo, sekr. gen. Zw. Monopolow- 
ców ZZZ, który, będąc w  Inowro­
cławiu na zebraniu saliniarzy, nie 
dokończył zebrania i musiał rej- 
terować.

Przedstawiciel Zw. klasowego 
wyjechał do Inowrocławia w  dniu 
4 b. m., na które to zebranie za­
proszono i ZZZ. Jak nie swojo 
musieli się czuć filary ZZZ, skoro

K rew k i
K ra w c y , o m ija jc ie  z a k ła d  k r a ­

w ie c k i K a te f a  w  W ło d z im ie rz u  
W o ły ń sk im  p r z y  u l .  B e r k a  Jo se lo -  
w icza . M a js te r  K a te f  b o w ie m  w y­
rz u c ił n a  b r u k  ro b o tn ik a , o b a rc z o ­
neg o  lic z n ą  ro d z in ą , a  g d y  d e le g a ­
c i Z w . O dzieżow ego  u ję l i  s ię  za 
p o k rz y w d z o n y m , m a js te r  K a te f  
k a z a ł  ic h  a re sz to w a ć .

ARESZTOWANIE LWOWSKIEGO 
ADWOKATA

We wtorek aresztowany został 
w  Brodach adwokat lwowski dr. 
Karol Dawid (ul. Piłsudskiego 
11), pod zarzutem nadużyć, jakich 
miał dopuścić się w  związku z wy 
konywaniem zarządu kilku mająt­
ków Rudroffa. Dr. Dawid zasiadł 
niedawno jako współoskarżony w 
procesie Rudroffa. Aresztowanego

W  d n ia c h  2— 10 p a ź d z ie rn ik a  
o d b ę d z ie  s ię  w  W a r rz a w ie  w ie lk i 
F e s t iw a l  S z tu k i,  m a ją c y  z a c h ęc ić  
sw y m i b o g a ty m i a t r a k c j a m i  do 
m a so w eg o  „ n a ja z d u "  n a  s to l ic ę .

D la  w szy s tk ic h , k tó r z y  la ta m i  
w y b ie ra ją  s ię  d o  W a rsz a w y  d la  
g ru n to w n e g o  z w ie d z e n ia  m ia s ta ,  
k tó r e  w  c iąg u  20  l a t  o s ta tn ic h  n ie  
do  p o z n a n ia  z m ie n i ło  sw e o b lic ze , 
w y ją tk o w ą  sp o so b n o ść  p rz y n o s i 
F e s tiw a l S z tu k i,  z a p e w n ia ją c y  t a ­
n i  i  w y g o d n y  p r z y ja z d  i  p o b y t  w  
W a rsz a w ie , d a ją e y  m o ż liw o ść  n ie - 
ty lk o  o d w ie d z e n ia  te a tr ó w ,  sa l 
k o n c e r to w y c h , a le  i  g ru n to w n eg o  
p o z n a n ia  s to l ic y .

K a r ta  u c z e s tn ic tw a  fe s t iw a lu  da- 
je  b e z p ła tn y  w stę p  n a  je d n o  w id o ­
w isk o  te a t r a ln e  i  j e d e n  k o n c e r t  
w e d łu g  w y b o ru , d o  w szy s tk ic h  
m u z eó w , g a le ry j,  sa l w y sta w o ­
w y ch , g d z ie  u c z e s tn ic y  fe s t iw a lu  
o p ro w a d z a n i  b ę d ą  p r z e z  fac h o ­
w y ch  p rz e w o d n ik ó w  o r a z  b i l e t  n a  

ja k  b e z p ła tn ą  lo te r ię  d z ie ł s z tu k i. P o ­

978 150011 92 240 75 78 360 423 64 
93 559 87 632 74 705 89 818 151023 
39 101 3 56 201 491 621 738 69 802 85 

152303 554 962 153226 57 77 403 
667 976 78 89 154123 268 340 672 
87 995 155097 155 74 90 522 660 69 
703 882 952 156033 99 143 204 314 
552 689 98 744 892 918 66 157033 254 
468 73 88 500 25 26 660 740 829 950 
81 82 158193 402 500 757 939 159031 
"  144 227 316 421 938 76 160142 67 
. .  330 614 75 742 92 161226 545 674 
858 924 162045 183 557 83 407 10 58l 
“ 1 62 851 163208 29 79 399 436 552 

792 832 43 74 963 164024 336 7Sl 
) 23 75 165155 260 301 418 602 47 

999 166118 280 328 44 417 75 836 93 
98 167054 101 56 81 261 336 85 498 
867 69 81 99 168069 73 257 312 928 
169127 54 343 524 610 756 913 75 
170019 120 254 400 13 21 515 634 822 
28 171054 55 278 352 57l 730 838 928 
172013 33 112 268 678 721 60 868 997 
173008 74 166 91 210 95 324 480 592 
745 174155 469 8l2 9U 23 51 66 

175042 147 73 315 449 677 784 8l8 
928 38 176092 125 433 55 757 177009 
73 96 177 397 471 510 647 59 753 879 
967 69 18001 90 150 376 607 30 83 
759 994 195087 363 77 4l7 70 511 
89 675 775 877 180108 267 328 500 
10 14 84 691 889 966 92 181013 187 
316 27 638 710 64 182070 265 460 537 
721 917 183057 113 269 334 42 705 80 
801 12 997 93 184142 237 306 904 
185010 131 69 258 316 401 689 831 71 
76 186318 96 717 35 69 811 187039 17l 
323 31 391 525 633 856 86 188115 40 
87 484 73 805 945 189046 616 823 96 

190372 455 994 191057 59 106 
254 412 595 811 919 192175 411 
549 728 41 75 193077 106 209 17 
431 522 924 55 94 194028 245 875

800 14 38  60 960 61008 67 106 
372 631 822 48 95 62181 256 339 
58 412 16 52 570 838 70  929 47 
63131 428 43 504 11 89 775 995 
64078 156 251 89 368 75 630 754 
65130 48 95 276 89 370 95 586 688 
773 87 891 66214 25 495 709 823 
67015 388  460 68 79 643 736 816 
53 68116 19 22 230 78 647 76  69105 
203  24 392 649 75 787 948 70035 
300 28 425 97 815 22 54 71840 977 
72283 439 976 73014 131 36 42 332 
66 472  647 786 807 70 74075 152 
232 47 806 729 890 75035 73 76 
104 506 25 673 96 795 881 907 27 
95

76052 60 116 26 67 390 401 575 
862 77126 92 307 23 8  488 9 603 18 
835 78093 231 56 73 383 413 69 
759 812 79242 79 361 561 674 917 
27 35 80039 68 278 80 359 93 470
793 81015 93 357 602 28 . _____
964 82177 427 519 715 44 78 83790 
925 84037 363 402 66 560 71 650 
757 847 930 4 85125 341 535 .2Z 
908 27 86004 106 35 50 201 55 804 
8 12 72  507 651 815 931 41 87028 
94 289 450 79 502 22 31 878 911 
52 73 88050 83 148 352 412 67 538 
829 93 939 89076 194 285 333 70 
483 545 640 713 7 886 916 27 43

90011 331 463 535 858 88 91095 
445 664 753 948 70 92127 566 93437 
579 686 94032 175 335 545 78 812 
95158 69 312 24 738 870 96026 265 
396 461 513 737 62 983 94 97032
88 90 238 336 444 87 590 694 751 
840 98047 333 8 418 30 74 550 713 
49 840 51 99093 149 52 72 206 ł l  
312 55 94 492 502 625 993

100165 218 86  392 440 754 71 
966 101083 276 343 510 25 798 927 
102010 252 74 318 541 4 622 904 50 
103059 260 330 490 513 50 601 891 
945 75 104024 111 60 87 92 524 
700 9 83 866 76 105034 47 488 723 
815 964 106237 458 673 98 7773 5 
850 107047 174 87 91 291 430 553 
888 936 93 108057 194 392 8 422 
594 628 69 702 109148 55 234 401 
744 863 986 110070 2 408 6 28 548
89 90 7 633 65 740 803 999 111019 
117 623 765 99 112030 408 16 69 
543 604 79 858 67 912 1131.14 20 
68 65 204 310 610 842 5 999

114042 90 134 502 60 89 630 115028 
40 869 680 750 870 968 116184 77 205 
491 783 859 956 95 117129 34 255 72 
.370 452 77 574 619 794 950 51 83 92 
118067 169 321 78 537 622 83 734 896 
959 119028 78 85 226 366 609 903 89 
120268 336 63 519 69 622 84 831 75 
121055 387 467 653 82 741 92] 122033 

’ 123 229 429 37 729 855 123052 255 
52 316 87 477 540 43 627 67 124018 
165 231 354 439 701 993 125064 525 
671 781- 88 817 946 94 73 126349 477 
605 717 825 127179 335 455 882 128055 
143 220 520 32 35 729 40 924 129032 
.322 448. 56 51 633 862 917 20 77 
130036 318 65 444 593 715 996 131014 
176 225 302 615 917 31 132331 420 
594 699 703 34 822 68 902 22 91 
133132 69 237 882 86 92 923 134450 
572 636 816 977 135205 419 739 44 
136151 200 373 4O8 596 618 734 857 
137053 325 545 7U 16 873 138029 118 
412 65 548 98 613 84 39 57 939 47 
139124 417 82 508 722 4 947 6 140091 
148 207 383 467 141077 253 503 636 

1 704 51 946 142005 163 217 327 471 
5 450 503 46 53 638 51 775 865 904 

63 74 143047 262 95 322 483 836*82 
144147 213 59 343 812 967 145025 473 
587 679 98 83l 98 96 532 146018 138. 
279 40g 10 58 528 604 147050 10 167 |

* 89 573 605 7l7 41 60 148385 719 
961 149375 431 85 509 38 687 727

958

II! ciągnienie 
Wygrane po 280 zł.

105 473 840 916 1274 521 2238 900 
30 99 3301 514 761 865 40026 276 443 
774 807 29 961 5121 88 245 443 525
802 7 39 521 35 6964 7556 758 909 51 
8192 451 793 888 906 90076 333 582 
898 949 10232 337 941 111939 314 641 
76 12369 579 13004 69 285 87 395 933 
14160 373 630 97 871 15234 16749 944 
17083 107 27 526 810 18152 246 578 
755 19178 357 16662 710 988 20059 87 
187 224 384 652 59 803 44 902 21440 
616 714 22055 198 98 204 303 601 23 
894 23411 35 775 858 24308 717 920 
25348 461 653 853 26062 91 2l6 538 
609 27261 335 864 974 98 28014 341 
455 898 939 29202 625 30550 679 96
803 31009 286 439 513 710 32216 46 
518 102 9l 33630 34094 147 289 436 
35356 477 725 98 981 36009 426 580 
37135 273 380 428 664 752 38087 459 
65Ś 909 19 39006 126 84 299 354 670 
94 40179 677 908 41487 750 898 42375 
434 75 792 43068 114 49 213 58 69 
458 540 55 740 60 827 44058 88 779 
995 45655 943 6263 358 570 703 47032 
339 86 777 810 972 48921 49002 528 
702 801 50729 38 70 51317 424 591 
870 52304 36 -740 53062 80 15 0421 
581 879 932 54086 163 285 343 63 78 
98 427 637 771 926 55829 56069 168 
848 67 940 57208 453 531 97 63l 945 
58704 912 69 59168 303 658 941 60076 
249 61015 364 520 6.57 754 974 62043 
378 508 612 844 63024 109 65 67 379 
485 523 34 64 808 64027 358 66 65091 
254 533 657 66189 529 805 67145 68 
812 68080 138 277 69017 134 230 393 
532 809 16 70096 185 526 603 83 709 
59 968 71357 523 96 657 72067 330 
41 75719 73353 423 554 670 769 849 
74044 134 329 449 993 75048 193 485 
85 897 76269 372 56 51 740 96 846 53 
77116 357 405 34 53 578 983 78085 372 
431 56 685 781 79334 737 812 945 
80146 481 531 719 81909 14 82191 361 
40 84 997 83001 224 652 776 8j0 
S08 84144 360 421 38 720 979 85106 
17 208 610 994 86505 97 638 888

Likwidacja ZZZ w  Inow rocław iu

m ajster
T a  p ro w o k a c ja  w y w o ła ła  w rze ­

n ie  w ś ró d  ro b o tn ik ó w . P .  K a te f  
z m ię k ł . A le  p o  k i lk u  d n ia c h  w y­
rzucił zn ó w  iinnego ro b o tn ik a , 
p rz y d z ie lo n e g o  m u  n a  je g o  żąd a ­
n ie  i  p r z y ją ł  ła m is t ra jk a .

W o b e c  te g o  o d z ież o w cy  z W ło ­
d z im ie rz a  W o ł. z a r z ą d z i l i  b o jk o t  
z a k ła d u  k re w k ie g o  m a js tr a .

Wiadomości PofsStf1

87407 60 762 848 941 88286 523 994 
89384 702 90026 259 71 647 58 964 
91051 410 530 63 631 739 92213 793 
836 979 93051 151 826 94620 96 804 
964 95401 52 617 830 96165 688 754 
97118 97 510 935 98138 212 344 59 516 
694 784 810 99142 469 533 698 702 
990.

100288 989 101142 86 966 102366 88 
430 633 103438 66 683 813 984 104291 
522 71 797 105059 503 916 106143 524 
675 733 808 933 107067 742 901 28 
108553 723 819 995 109192 216 30 75 
41 801 928 110084 263 484 5 547 
111228 463 512 600 78 723 88l 112006 
193 205 54 787 113115 414 779 803 970 
114180 7 528 65 676 869 115036 157 
352 78 116012 69 104 256 380 3 573 
752 801 66 978 117172 570 903 118029 
68 U l 39 243 409 21 89 685 119139 
537 81 629 983 120040 824 9511 121089 
374 5549 855 122111 222 564 123143 
457 507 743 75 807 124331 578 821 
125151 331 552 624 964 126176 98 
288 323 489 762 970 127038 218 355 
873 920 128032 250 893 129004 297 
474 541 751 130286 343 966 131670 
747 71 132040 120 332 466 928 133033 
296 373 498 657 800 19 134944 98 
135216 136610 137005 107 241 947 
138026 128 40 279 428 750 907 21 
139155 65 225 360 83 491 848 975 
140064 66 141222 854 142218 51 343 
586 73S 850 64 942 143092 131 224 
56 647 746 144041 711 902 145326 78 
82 739 78 93 146294 406 22 519 919 
147024 54 240 336 441 74 872 148244 
380 455 86 868 149119 51 213 717 69 
150085 206 803 94 8 1510098 179 326 
429 853 152529 982 93 153062 767 
154146 361 455 875 82 969 155113 237 
514 656 716 936 156010 568 93 157073 
226 302 505 831 80 158495 550 160035 
71 236 507 98 730 919 43 80 161378 
763 162989 163240 369 165288 502 662 
166681 73 724 47 82( 167144 424 53 
678 838 954 168053 96 201 26 688 977 
169822 936 17007 54 66 171133 99 555 
852 172137 286 506 964 173025 138 
319 515 608 174134 450 754 857 939 
175025 90 563 966 176238 360 177056 
461 754 83S 99 933 178282 462 76 698 
903 179185 687 180006 353 507 687 
182319 859 990 183406 87 184248 340 
519 742 94O 65 185027 241 562 186023 
681 187590 726 53 840 188162 3 354 
548 782 189140 200 339 763 190311 
465 664 773 191104 13 286 457 645 38 
782 98S 192234 5 58 86 401 36 837 
922 193198 335 565 194013 30 817.

IV c ągnienie 
Główne wygrane

10.000 zl. na nr. 36883.
Po 5.000 zł. na nr. nr.: 2.221 173410
Po 2.000 zł. na nr. nr.: 2238 

42341 42777 42778 70993 92634 126945 
127876 140934 146121 152772 157096 
158191 161778 165712 172693 179132. 
Po zl. 1.000 na n-ry 2964 16588 17218 
30751 39163 40440 41219 47474 48534 
50741 60565 71507 72730 96780 100705 
105794 110397 U5885 116990 122467 
134605 134632 134821 140523 141724 
189025 161488 177775 178560 185386

W ygrane po 203 zł.

9938 1002 14 88 1263 1300 16 
1830 1909 2170 2401 2637 3019 3141 
3508 3790 4142 52 4365 4809 5338 
74 5470 5888 5902 6213 6513 31 7018 
8106 7464 7719 7964 8401 8 99 8859 
9583 9997 10322 34 575 676 11425 
675 761 6 852 949 12028 77 520 699 
729 52 13257 580 655 14053 90 517 
805 15063 240 329 459 539 823 32 
16085 108 45 53 393 701 87 980 17054

nie wytrzymali krytyki i musieli 
pójść śladami swego sekretarza, 
opuszczając zebranie.

W  dniu 7 b. m. ponownie ZZZ 
zwołał zebranie saliniarzy, by o- 
ftiecankami, do jakich przywykł, 
zjednać sobie zaufanie saliniarzy 
w  Inowrocławiu. W ynik był taki, 
że znowu ZZZ nie mógł wytrzy­
mać na własnym swoim zebraniu, 
które przed wyczeeerpanim po­
rządku obrad rozwiązał.

Tak to robotnicy poznali się na 
farbowanych lisach.

odstawiono do dyspozycji sędzie­
go śledczego.

ZASYPANA NA ŚMIERĆ 
W  czasie kopania piasku przy 

szosie w odległości 2 km. od Sie­
miatycz, nagle obsunęła się wię­
ksza warstwa ziemi, zasypując 16- 
letnią • Stanisławę Sidorczykównę. 
Wobec braku natychmiastowej po­
mocy nieszczęśliwa dziewczyna 
poniosła śmierć wskutek udusze­
nia.

603 784 877 18032 44 262 354 431 4 
93 19109 573 858 950

20169 425 510 21204 37 80 333 412 
945 22210 647 23024 123 227 551 753 
95 24454 549 24151 360 411 87 886 
26026 620 722 930 7224 64 631 817 
991 28239 42 75 442 94 603 29311 
867 30163 409 59 81100 85 332 617 
84 32123 75 96 208 571 34357 457 
540 77 844 35152 203 891 36420 601 
83 701 37007 288 484 835 907 92 
38015 815 98 39036 188 310 431 773

40186 615 806 41032 214 48 034 
42036 94 268 304 43282 532 6 695 
914 44284 333 591 833 45003 56 258 
404 49 694 46161 266 311 48 53 613 
38 246 997 47760 934 48086 122 344 
433 79 503 71 49123 584 642 53 742 
50129 651 51134 578 887 987 52244 
53414 602 42 54061 964 55498 504 
47 655 942 56476 836 57053 626 672 
68060 144 993 69386 412 854

60176 585 61097 529 654 765 859 
87 62733 807 63098 187 380 406 968 
64683 949 65114 363 693 995 66032 
332 803 7 67047 143 4 283 305 427 
598 865 68362 69212 346 620 70086 
177 653 913 71207 344 600 712 946 
72303 742 972 73414 557 926 62 77 
74019 72 281 359 425 830 75023 287 
412 675 849 76063 103 54 470 577 825 
963 77173 246 462 12 80 549 773 959 
78109 217 315 79439 686 752 813

80066 102 409 85 545 704 962 
81158 830 82141 301 415 564 620 
83113 213 61 4 736 84117 722 85456 
86013 740 87112 30 636 789 88323 
‘593 620 85 729 821 497 95 89025 434 
533 73 747 95 90082 7 191 583 6 
91124 92420 874 93397 824 94246 343 
90 602 29 93 95476 96091 207 869 
97137 98153 336 452 500 652 89 728 
99091 125 243 356 490 856 946

100200 57 391 101066 78 406 707 
45 102080 286 302 76 700 829 103026 
58 585 104400 681 949 52 105549 747 
883 106013 441 71 690 107608 18 29 
58 890 946 108068 153 230 58 300 
491 501 673 109129 387 623 110109 
241 82 585 889 111159 567 794 
112068 484 674 113406 502 660 114063 
115030 89 216 735 937 116008 860 
8 880 117076 96 155 465 646 703 819 
81 958 118045 159 401 119070 249 
78 400 8

120095 700 121059 165 224 357 420 
821 122210 476 707 33 123146 328 
486 570 796 124140 125101 258 313 
933 126042 180 951 127628 128492 
813 129311 678 89 836 130009 348 
556 131056 521 703 84 132083 238 
766 961 133176 452 66 872 98 134340 
945 135028 203 315 776 136038 121 
210 345 442 137006 257 729 847 944 
68 138242 348 858 917 81 130022 310 
26 89

140118 79 240 360 573 141141 469 
95 671 990 142332 7 143283 382 709 
144055 240 388 611 40 53 99 147000 
52 490 596 663 703 148074 136 209 

76991 49046 77 173 236 593 150034 
158 374 95 943 161122 83 462 622 939 
61 152218 69 97 819 153011 110 224 
67 708 826 960 154712 862 155234 
485 525 86 722 873 156995 157081 
224 676 800 86 158220 455 583 917
159511

160191 799 869 949 161154 162150 
87 163091 222 355 692 164004 294 
615 165041 79 614 758 166358 91 
167624 168734 842 169303 766 170253 
408 37 63 171246 56 870 404 557 
172005 23 216 73 173476 524 917 
174025 189 397 485 546 879 956 
175049 266 321 442 867 176760 3 
177448 514 638 85 987 178153 202 
34 590 76 390 179041 783 906 33

181015 61 118 29 32 973 182308 24 
578 881 183026 179 377 409 912 37 
184068 554 783 859 994 185275 186032 
518 869 187346 407 751 802 188011 
123 267 347 526 51 190016 255 860 
191000 360 492 5266 192131 925 
193413 194048 96 625 87f

Kącik radiowy
W 75 ROCZNICĘ ŚMIERCI 

SYROKOMLI.
W dniu 15 września przypada 75-ta 

rocznica śmierci Władysława Syro­
komli. Jednocześnie w roku bieżą­
cym mija 350-lecie bohaterskiej obro 
ny Olsztyna przez Kaspra Karliń- 
skiego. By przypomnieć radiosłucha­
czom o tych dwóch rocznicach, nada- 
je Teatr Wyobraźni z Wilna na wszy­
stkie rozgłośnie polskie dramat Wła 
dysława Syrokomli p. t. „Kasper Kar 
liński", który był grywany za życia 
Syrokomli na scenie wileńskiej. Oprą 
cował słuchowisko Tadeusz Łopalew 
ski; nadane ono będzie dnia 16 wrze­
śnia o godz. 19.
„Z WESOŁĄ PIOSENKĄ PRZEZ 

TARGI".
Na zakończenie audyeyj z Pawilo­

nu Radiowego na Targach Wscho­
dnich we Lwowie nadawana będzie 
wesoła audycja muzyczna p. t. „Z 
wesołą piosenką przez Targi’’ w wyk. 
ork. T. Seredyńskiego, „Chóru We­
sołej Piątki" pod kier. Zb. Lipczyń- 
skiego i konferansjera.
„NIEWIDOMI. KTÓRZY WIDZĄ".

Niewidomych uważa się zwykle za 
ludzi niezdolnych do normalnego ży. 
cia, a stosunek społeczeństwa do 
nich — to uczucie litości. Jest to je­
dnak nastawienie niesłuszne i krzyw- 
dzące. Niewidomi nie chcą i nie mu­
szą być ciężarem społeczeństwa, mo­
gą oni zdobyć znaczną samodzielność 
życiową i pracować w odpowiednich 
dla nich zawodach. O wychowaniu nie 
widomych opowie radiosłuchaczom 
znana pisarka Zofia Kossak w re­
portażu z Zakładu w Laskach.

Radio warszawskie
CZWARTEK. 16 września

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 Muzyka. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.08 
Dziennik południowy. 12.15 Pasieka 
we wrześniu. 12.25 Koncert dętej ork.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Na siodełku motocykla. 16.15 Utwory 
na dwa fortepiany. 16.45 Niewidómni, 
którzy widzą. 17.00 Koncert rozryw­
kowy. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Poradnik sportowy lokalny. 18.05 Po 
gadanka społeczna. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Wiązanki na organach.
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Teatr Wyobraźni. 19.40 Pogadanka 
aktualna. 19.50 Wiadomości sporto­
we. 20.00 Najnowsze tańce. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Wiadomo­
ści rolnicze. 21.05 Najnowsze tańce w
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00
Ludowa muzyka. 20.45 Dziennik wie 
ozorny. 22.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Koncert chopinowski. 22.00 Or­
kiestra Kameralna. 22.50 Ostatnie 
wiadomości. _

WARSZAWA II: 13.00 „Faust". 
14.00 Informacje i program na ju ­
tro. 14,06 Płyty. 15.00 Pogadanka ak 
tualna. 15.10 Życie kulturalne stoli­
cy. 22,00 Wiadomości sportowe. 22.05 
kwadrans poetycki. 22,20 Płyty- —
23.15 — 24.00 Muzyka taneczna. 

PIĄTEK, 17.IX.1937 R.
WARSZAWA I.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.10 
Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11.15 
Audycja dla szkół. 11,40 Gra Arnold 
FSldessy. 11.57 Hejnał. 12,03 Dzien­
nik południowy. 12,15 Skrzynka rol­
nicza. 12,25 Koncert. 15.45 Wiado­
mości gospodarcze. 16,15 Muzyka sa­
lonowa. 16,45 Reportaż z Palestyny. 
17.00 Koncert. 17,50 Czy bakterie chn 
rują? 18,00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Program ną iutro. 18.15 Japońskie 
motywy. 18,50 Pogadanka aktualna* 
19.00 Audycja żołnierska. 10,30 Pie­
śni polskie. 19.50 Wiadomości sporto 
we. 20,00 ,.Z operetek". 21,45 Paweł 
Verlaine. 20,00 Recital skrzypcowy. 
22.25 Hiszpańskie pieśni ludowe. —
22.50 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II.
13,00 Płyty. 14,00 Informacje i 

program na iutro. 14.06 Koncert roz 
rywkowy. 15.00 śniadanie szkolne.
15.15 Recital fortepianowy. 22.00 — 
Wiadomości sportowe. 22.05 Obrazek 
z powieści Selmy Lagerlof. 22,20 — 
Płyty. 23,15 Muzyka taneczna.

Nasza rubryka
KULTURALNA, inteligentna, w 

średnim wieku, zajmie się gospo­
darstwem domowym samodzielnie n 
dwojga osób lub jednej. Najchętniej 
w Wilnie lub okolicy. Łaskawe zgło­
szenia: Llida, Sosnowa 15/2 dla J. S.

INTELIGENTNA, b. bibliotekar­
ka, szuka pracy jako gospodyni, 
kasjerka, lektorka, towarzyszka, pie­
lęgniarka lub w fabryce. Łaskawe 
zgłoszenia: Lida, Sosnowa 15.2 dla 
S. M.

MŁODA PANNA, inteligentna, 
wykształcona, poszukuje odpowied- 
nieego zajęcia. Znam jęz.: rosyjski, 
francuski i  łacinę. Mam maturę 
oraz czteroletnią praktykę pedago­
giczną i wychowawczą. T. Wielecka, 
Równe Woł., Dzielna 3.

MAJSTER WYTWÓRNI PŁÓTNA 
i papieru szmerglowego poszukuje 
pracy, ewentualnie z własnych pla­
nów uruchomi fabrykę. W. Kozera, 
Dandówka, ul. Szosowa 15 m. 10, 
poczta Zagórze, pow. Będzin.

Czytajcie pras?
socjalistyczni
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R R O N I R A  K R A K O W S K A
Powitanie pułków garnizonu krakowskiego Strajk nkupacymy w firm ę Jarra Z t e r e n u  r o b o t n i c z e g o

K r a k o w  u ro c z y s ty  s j  o só b  po ­
w ita ł  p u łk i  i  o d d z ia ły  g a rn iz o n u  
k ra k o w sk ie g o , k tó r e  p o w ró c iły  
z  ćw icz eń . M ia s to  p r z y b r a ło  z  te j  
o k a z j i  o d św ię tn ą  sz a tę , z dom ów  
p o w ie w a ły  lic z n e  f lag i .

N a  ś r o d k u  r y n k u ,  o d  s tro n y  u l. 
S z e w sk ie j, u s ta w io n o  tr y b u n ę  d la  
p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  i o d b ie ra ją ­
c y c h  d t f i la d ę .

W  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  
z e b ra ły  s ię  n a  R y n k u  o ra z  n a  u l i ­
c ac h , k tó r y m i m ia ły  m a sze ro w a ć  
o d d z ia ły  w o jsk o w e , t łu m y  p u b lic z  
n o śc i, w ita ją c e  s z e re g i ż o łn ie r sk ie .

P r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie s try  w oj­
sk o w ej p u łk i  w k ra c z a ły  n a  R y n e k  
d e f i l u ją c  sp rę ż y s ty m  k r o k ie m  
p r z e d  tr y b u n ą ,  n a  k tó r e j  z a ję l i  
m ie jsc e  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  k ra  
k o w sk ic h  z  w o je w o d ą  G n o iń sk im , 
d o w ó d cą  O .K . g e n . Ł u cz y ń sk im

i p r e z y d e n te m  m ia s .a  d r . K a p lic -  
k im  n a  cze le . P rz e sz e d łsz y  u l ic a ­
m i m ia s ta  p u łk i  w ró c iły  do  k o ­
szar.

W  c ią g u  d e f i la d y  k i lk a k r o tn ie  
do  t r y b u n y  p o d c h o d z iły  d e le g a c je  
m ło d z ie ż y , k tó r e  w rę c z a ły  w o je ­
w o d z ie  G n o iń sk ie m u  k w ia ty .

W  c h w i l i  k ie d y  d e f i la d a  s ię  k o ń  
c zy ła  d o  t r y b u n y  p o d e sz ła  d e le ­
g a c ja  u c z e n ie ,  z  k tó r y c h  je d n a  
w se rd e c z n y c h  s ło w a c h  w y ra z i ła  
ż a l ,  że  p r z y ja c i e l  m ło d z ie ż y , d a ­
rz o n y  p rz e z  n ią  s e rd e c z n y m i u c zu  
c ia m i, ja k im  je s t  w o je w o d a  G no- 
iń s k i  o p u sz c z a  K ra k ó w  i  w rę cz y ła  
w o je w o d z ie  o g ro m n ą  n a rę o z  k w ia  
tów .

W o jew o d a  G n o iń s k i  w se rd e cz ­
n y c h  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł m ło ­
d z ież y , p o  c zy m  ż e g n a n y  o w ac y j­
n ie  o d je c h a ł  z R y n k u .

i  Od czwartku, dn. 9 b. m., trwa 
strajk okupacyjny robotników, za­
trudnionych w firmie M. Jarra i 
S-ka — Fabryka wyrobów meta­
lowych Jw Krakowie, ul. Berka Jo­
selewicza 21.

Robotnicy przystąpili do strajku 
z powodu niskich płac. Nieustę­
pliwe stanowisko ze strony w ła­

ścicieli tej fabryki w osobach pp. 
Stanisława Zięby i Tadeusza Mu 
szyńskiegOj rozbiło rokowania w 
Inspektoracie Pracy.

Robotnicy jednak pó zdaniu 
przez delegatów sprawozdania z 
bezwartościowej konferencji po­
stanowili strajkować aż do zwy­
cięstwa.

Robotnicy zatrudnieni u p. A. 
Kunstla tkalni wyrobów bawełnia 
nych w Białej, PI. Ratuszowy od 
dłuższego czasu domagali się pod

Uczestnik a fe r y -  fundatorem

Solidarność robotników i chłopów
W dniu 12 b. m. odbyło się w 

Domu Górników w Wieliczce zgro 
inadzenie, na które przybyli bardzo 
licznie członkowie Stronnictwa Lu­
dowego nie tylko z pow. krakow­
skiego, ale z myślenickiego, a na­
wet z limanowskiego.

Zgromadzenie zagaił tow. Hol- 
cer, przewodniczył tow. Dęborski, 
sekretarzował tow. Maślar.

Referat wygłosił tow. J. Sawic­
ki z Krakowa, omawiając wszech­
stronnie stosunki polityczne tak w 
kraju, jak i zagranicą, jak również

położenie gospodarcze klasy pra­
cującej w Polsce.

W dyskusji zabierali głos przed­
stawiciele Str. Ludowego, jak ob. 
St. Lebies i inni, którzy wyrażali 
zadowolenie z powodu solidarno­
ści robotniczo -  chłopskiej w wal­
ce o zmianę ordynacji wyborczej 
i pięcioprzymiotnikowe czyste wy­
bory.

Rezolucję uchwalono jednomyśl­
nie według brzmienia rezolucji z 
dnia 6 b. m., uchwalonej w Krako­
wie.

W dniu 10 sierpnia b. r. minister 
W. R. i O. P. Świętoslawski za­
twierdził fundację im. Katarzyny 
z Martowskich Glazerowej, żony 
jednego z dyrektorów oszukańcze­
go towarzystwa polsko - be lg ij­
skiego dla impregnacji drzewa. 
Fundacja zostafa utworzona na mo 
cy testamentu Józefa Glazera, któ­
ry również miał zasiąść na ławie 
oskarżonych z innymi dyrektorami, 
lecz uniemożliwiła to przedwczes­
na śmierć. Glazer sporządził swój 
testament w sierpniu 1935 r., a 
więc w toku trwającego przeciw 
niemu śledztwa.

Ustanowiono więc bardzo oso­
bliwą fundację na rzecz Biblioteki 
Jagiellońskiej, która to fundacja, 
zgodnie z klauzulą testamentu mia

ła powstać i być ogołszoną dopie 
ro po śmieroi Katarzyny Glazero­
wej.

Praktycznie rzecz biorąc, Glazer 
tworząc fundację, miaf na myśli 
przede wszystkim zabezpieczenie 
interesów swej żony, mniemając, 
źę pozorny zapis na rzecz Biblio­
teki Jagiellońskiej będzie stanowił 
wygodny parawan, pod ochroną 
którego Glazerowa korzystać bę­
dzie ż majątku po zmarłym mężu, 
wolna od obaw egzekucji słusz­
nych pretensyj Skarbu Państwa.

Zaznaczyć należy, że bezpośred 
nio po ujawnieniu afery i areszto­
waniu Glazera skarb państwa obło 
żył aresztem cały majątek dyrek- 
tora, wartości około półtora milio­
na złotych.

„Introligator"
Spółka z ogr. odp. 

zwołuje w niedzielę dnia 19 wrze­
śnia 1937 r. o godz. 9.30 rano w lo­
kalu własnym, przy ul. Zwierzyniec­
kiej 20

Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dzien-

1. Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego zgromadzenia;

2. Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

3. Uzupełnienie Zarządu;
4. Wnioski;
o czym zawiadamia członków udzia­
łowców

ZARZĄD.

wyżki swych zarobków i zawarcia 
umowy jak w przemyśle włókien­
niczym .Właściciel firmy z niezror 
zumiałych powodów uchylał się. od 
uwzględnienia żądań swych robot 
ników. W  odpowiedzi na to robot 
nice i robotnicy- zastrajkowali, oku 
pując zakład pracy.

Akcją kieruje Klasowy Związek 
Robotników Przemysłu Włókien; 
niczego.

Wynik zbiórki
Zarząd Okręgowy TUR. w Bia­

łej podaje, że w niedzielę dnia 12 
września b. r. na terenie gminy 
miasta Białej została przeprowa­
dzona zbiórka pieniężna do pu­
szek zamkniętych za pomocą sprze 
dąży znaczka z napisem „Na 
oświatę robotniczą TUR.".

Zbiórka ta przyniosła dochodu 
zł. 313.83, co niniejszym podaje 
się do publicznej wiadomości.

Tragiczna śmierć dziecka

Świętokradztwo w k u l e  Bożego Cięła
We wtorek koło godz. 3-ej rano, 

gdy służba kościelna weszła do ko­
ścioła Bożego Ciała stwierdziła, iż 
w nocy niewyśledzeni osobnicy do 
konali kradzieży. Okazało się, że 
włamywacze przystawiwszy dra­
binę do murów kościoła, dostali 
się na dach bocznej kaplicy. Po 
wygnieceniu okna, spuścili się oni 
po sznurze do wnętrza kościoła,

otwarli Tabernaculum, wyjęli stam 
tąd starą, antyczną puszkę z Ko­
munikantami, które rozsypali po 
posadzce kościoła. Puszka ta, 
srebrna, w środku pozłacana, war­
tości około 400 zł., stała się łupem 
złodzień. Jak się wydaje, włamy- 
macze nie skradli nic innego.

Władze policyjne są na tropie 
świętokradców.

W zagrodzie Marcina Jamry w 
Ropie koło Gorlic zdarzył się na­
stępujący tragiczny wypadek.

Gdy Jamro wraz z żoną udali 
się w pole do pracy, w domu po­
zostało 6-ro dzieci w wieku od 1 
— 13 lat. W pewnej chwili zau­
ważono nieobecność 23^-letniego 
Władysława.

Po kilkugodzinnych poszukiwa­
niach znaleziono go w nieocem­
browanej studni. Przeciw rodzi- 
com wdrożyła prokuratura w Jaśle 
dochodzenia i wytoczy im sprawę 
o brak opieki nad dzieckiem i po­
siadanie nieocembrowanej naze- 
wnątrz studni.

Zabójca z Małego Rynku skazany

H is to r ie  d n ia
Napad! na portiera. W niedzielę 

dokonano napadu na Jana Szczerbę, 
portiera garażu „Stop" przy ul. Ber. 
ka Joselewicza 28. Jednego z napast­
ników, którym okazał się szofer Mi­
chał Murzelak z Krynicy, aresztowa­
ły organa P. P. Pobitego Szczerbę 
opatrzyło Pogotowie Ratunkowe.

Kradzieże: Organa policji zatrzy. 
mały na gorącym uczynku włamania 
do mieszkania Dadacha, zam. przy 
ul, Rakowieckiej, Plewę Romana z So 
snowca i Kopińskiego Edwarda z 
Ostrowca Kieleckiego. Przy zatrzy­

manych znaleziono kwotę 20 zł., któ­
rą  skradli w mieszkaniu Dadacha.

Dnia 13.9 1937 około godz. 11.45 
nieujawniony sprawca wszedł do ap­
teki Trzopa Mariana przy ul. Sena­
torskiej 5 i korzystając z chwilowej 
nieobecności właściciela skradł z pod 
ręcznej kasy kwotę 67 zł.

W nocy z 12 na 13.9 1937 skradzio 
no z garderoby kawiarni Bizanza 
przy ul. Dunajewskiego 4 na szkodę 
kelnera Karola Opocha, zarzutkę je­
sienną wartości około 70 zł.

Na wokandzie Sądu Okręgowe­
go w Krakowie znalazła się spra­
wa o zabójstwo.

Jak już pisaliśmy, podłożem 
sprawy jest sprzeczka, jaka w dniu 
2 czerwca b. r. wynikła między 
dwoma sprzedawcami zapalniczek 
Józefem Rogożem i Władysławem 
Trusiem. Od słowa do słowa, pię 
ści poszły w ruch i w końcu Rogoż 
uderzył Trusia tak silnie, że ten 
upad! na ziemię, uderzając z ca­
łej siły o bruk głową. W  wyniku 
pęknięcia czaszki Truś stracił pfzy 
tomność i zmarł w  szpitalu.

Rogoż tłumaczył się na rozpra­

wie, że działał w obronie koniecz­
nej. Według zeznań oskarżonego 
Truś rzucił się na niego i chcial 
go pobić, a on broniąc się jedynie 
spowodował fatalnym zbiegiem o- 
koliczności nieszczęśliwy wypadek. 
W tym kierunku zeznawali niektó­
rzy świadkowie, inni natomiast po 
twierdzili tezę oskarżenia, twier­
dząc,. że Rogoż byl stroną ataku 
jącą.

Po przeprowadzonej rozprawi: 
sąd uznał Rogoża winnym zarzu­
conego mu czynu i zasądził go na 
karę więzienia przez półtora roku.

Kronika bielsko-bialska
Kowa prowokacja firm y „G. Schwabe"

W dniu 26 lutego 1937 r. zosta- 
ła  zawarta umowa zbiorowa mię 
dzy firmą „G. Schwabe" w Biel­
sku i Zw. Rob. Przem. Metal, w 
Polsce w sprawie warunków pra­
cy i płacy. Umowa ta obejmuje 
około 300 robotników i  obowią­
zuje do dnia 28 lutego 1938 r)

Podkreślić należy, że w czasie 
bezpośrednich rokowań z firmą w 
iutym r. b- i  Zw. Metalowców, do 
szło do porozumienia bez ucieka­
nia się do strajku. Kiedy Zwią­
zek Przem. w Bielsku spostrzegł 
się, iż firma place godzinowe u- 
zgodniła wyższe od istniejących 
w innych przedsiębiorstwach Biel 
ska ,- Białej, wówczas właśnie na 
rozkaz Zw. Przem. w  Bielsku, f ir ­
ma poprzednio uzgodnione warun 
ki pracy i płacy zerwała, po czym 
robotnicy w obronie swych praw 
przystąpili do strajku. W  rezulta­
cie akcji robotników, została pod­
pisana wyżej wspomniana umowa.

Robotnicy uwzględniając wów­
czas „trudności" firmy zgodzili 
się, by nie podciągnąć wszystkich 
robotników do już uzgodnionych 
kategoryj, zgadzając się na półro- 
czine prowizorium, przy czym 40 
rzemieślników zaszeregowano do 
niższych kategoryj.

To prowizorium skończyło się 
dnia 31.VIII r. b., po czym poszko

dowani automatycznie powinni 
być zaszeregowani do właściwych 
kategoryj, t. j. z wyższą płacą go­
dzinową. Tymczasem firma obe- 
cnie, kiedy winna zaszeregować 
robotników do wyższych grup 
przychodzi z nową prowokacją, 
bo z obniżką płac godzinowych 
dla dalszych 29 robotników, powo 
łując się jak zawsze na konkureń 
cję, dewaluację pieniędzy państw 
zagranicznych itd.

Związek Rob. Przem. Metal, w 
Polsce Okręg, sekr. w  Bielsku, pi­
smem z dnia 30.VIII r. b. odrzuci! 
propozycję firmy, oraz zażądał w 
myśl umowy dalszych zaszerepo- 
wań robotników do przewidzia­
nych kategoryj, wreszcie zwołał 
zebranie warsztatowe, aby zapoz­
nać robotników z warunkami ja­
kie firma rzemieślnikom zapropo­
nowała.

Robotnicy jednomyślnie podtrzv 
mali stanowisko Związku.

W  razie, gdyby firma obstawa­
ła przy swym prowokacyjnym sta 
nowisku i żadne rokowania, ani 
interwencje władz inspektorskich, 
nie doprowadziłyby do ustępstw 
firmy na rzecz robotników, zgod­
nie z umową, wówczas nie ulega 
żadnej wątpliwości, że dojdzie do 
otwartego zatargu.

SPRAWA PRZEDWOJENNYCH 
POLIS.

Krakowski Komitet Samoobrony 
Przedwojennych Austriackich Polis 
podaje do wiadomości interesowa­
nym, że wobec ustawowego odrocze­
nia wypłaty pelis do lipca 1940 r. 
uznaje swoją akcję za zakończoną i 
rozwiązuje się.

O zwrot polis należy się zwracać 
do Komitetu ul. św. Filipa 6 w Kri- 
kowie.

SKRZYNKI LISTOWE.
Rozporządzenie ministra spraw we 

wnętrznych nałożyło na właścicieli 
nieruchomości, posiadających więcej 
niż dwie kondygnacje, obowiązek u- 
rządzenia skrzynek listowych dla co- 
ręcząn;a  mieszkańcom koresponden. 
cji pocztowej. Skrzynki winny być 
umieszczone na parterze, w bramie 
lub sieniach oraz posiadać odpowie­
dniej wielkości skrytki zamykane. 
Rozporzdązenie to, wydane niedaw­
no, winno już w najbliższyym czasie 
znaleźć zastosowanie w tych wszyst­
kich miastach, w których omawie- 
rych skrzynek jeszcze nie ma.

KURSY DLA ANALFABETÓW.
Zapisy na niedzielne kursy dla anal 

fabetów i na kursy dla tych kandy­
datów, (kandydatek), którzy chcą 
uzyskać świadectwo z ukończenia 7 
klas szkoły powszechnej, odbywaią 
się codziennie od 12—13 w szkole im. 
św. Wojciecha w Krakowie ul. Kro. 
woderska 14.

CENY NA RYNKU.
Mleko niezbier. litr 0.18—0.20 zł. 

Śmietanka litr 0.50—0.60 zł. Śmieta­
na litr 1—1.20 zl. Ser zwycz. kg. 0.70 
—0.80 zl. Masło wybór, kg. 3.40 zl. 
Masło kuchenne kg. 3—3.20 zł. Jaja

Z m ia s ta
świeże sz t 0.08—0.09 zł. Jaja świe­
że kg. 1.50. Buraki ćwiki, kg. 0.08— 
010 zł Cebula kg 0.14—0.16 zl. Mar­
chew kg. 0.10—0.15 zł. Pietruszka z 
nacią kg. 0.14—0.15. Seler i  nacią 
kg. 0.14—0.15 zl. Pomidory kg. 0.12 
—015 zł. Ziemniaki kg. 0.08—0.10 zł. 
Gruszki komp. kg. 0.15—0.30 zl. Gru 
szki deser kg. 0.40—0.70 .zł. Jabłka 
komp. kg. 0.15—0.25 zł. Jabłka stół, 
kg. 0.30—0.60 zł. Śliwki zwycż. kg. 
015—0.20 zł. Śliwki węg. kraj. kg. 
0.20—0.50 zł. Brusznice litr. 0.45— 
0.50 zł. Gęś żywa szt. 3.50—5.50 zł. 
Kaczka żywa szt. 2—3.50 zł. Kura 
żywa szt. 2.50—5 zł. Kurczęta para 
2—3.50 zł. Kuropatwa szt. 0.70—1 zł. 

Z YMCA.
Kursy ięzyków obcych rozpóCzną 

się z dniem 1 października b. r. w 
grupach dla początkujących i za­
awansowanych.

W pierwszych dniach września br. 
rozpoczęły swą działalność grupy 
mężczyzn, kobiet i chłopców na sali 
gimnastycznej i w pływalni .

Informacje i wpisy w sekretariacie 
Polskiej YMCA, ul. Krowoderska 8. 
Tel. 124.36.

R ep ertu a r
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Czwartek, 16.9 „Kaletta".
Piątek 17.9 „Kaletta".
Dzisiaj w czwartek i w piątek, cie­

sząca się dużym powodzeniem pełna 
humoru, melodyjna komedia muzy­
czna Benatzky‘ego „Koletta". W 
sztuce opracowanej muzycznie przez 
L. Philippa, reżysersko J . Karbow­
skiego, w roli tytułowej występuje 
świetna primadonna opery warszaw­
skiej Lucyna Szczepańska. W innych 
rolach: M. Węgrzyn, Z. Rakowiecka, 
Macherski, Fabisiak, Burnatowicz, 
Kondrat, Dankiewiczówna, Wroński, 
Opaliński, Starkówna, Walewska, 
Kierzkowa.

„Grube ryby" komedia Michała Ba 
łuckiego będzie najbliższą premierą 
Teatru im. J. Słowackiego. Próby od 
bywapą się codziennie pod kierun­
kiem reż. W. Biegańskiego.
DZIŚ PREMIERA W BAGATELI.
W dniu dzisiejszym wchodzi na 

afisz teatru Bagatela w Krakowie od , 
lat kilkunastu przecudna operetka 
Franciszka Lehara „Hrabia Luksen­
burg1'. Dzisiejsza operetka posiada 
ładną, miłą, pełną uśmiechów słonecz 
nych treść, ponadto piękną moledyj- 
ną część muzyczną, wypełnioną do­
brze ujętemi i łatwo wpadającemi me 
lodiami. Obsada ról głównych bezbłę­
dna: śpiewaczka opery paryskiej Ja ­
nina Kulczycka, hr. Luksenburg — 
Marian Dęmar, modelkę — Xenia 
Grey, malarz — M. Wawrzkowicz, 
książę Rumuneszti — Domosławski, 
dalej Berski, Bańkowska, Mieczkow­
ski, oraz chóry męslde i żeńsk!e. 
Przy pulpicie znany M. Sirota. Po­
czątek o godz. 8 wiecz.

Teatr dla dzieci „Wesoła Gro­
madka" pod art. kier. Marii Biliżan- 
lei w Krakowie ul. św. Jana 6, Sala 
Saska urządza od 18 września b. r. 
stałe przedstawienia dla dzieci w 
każdą sobotę o godz. 4-tej pop. i w 
każdą niedzielę o godz. 11-tej rano 
i o 4-tej pop. ' Obecnie wystawiona 
jest sztuka p. t. „Pinokio" bajka o 
drewnianym pajacyku pióra Collo. 
di‘ego.

Radio krakowskie
CZWARTEK, 16 września.

11.40 Muzyka (płyty). 12.15 Audy 
cja dla dzieci wiejskich w opr. Toii 
Rettingerowej. 13.55 Koncert roz­
rywkowy (płyty). 16.05 Kilka słów, o 
kulturze fizycznej. 15.10 Fritz Krei. 
sler gra... (płyty). 15.25 Lektura po­
obiednia: Trzy po trzy Al. Fredry — 
czyta Władysław Dobrowolski. 15,40 
Lokalne wiad. gospodarcze. 18.00 
Kilka informacji. 18.05 Chwilka spo- 
łeezna. 18.10 Program na dzień na­
stępny. 18.15 Joe Rixner i Paweł 
Lincke. Sylwetki kompozytorów sa­
lonowych. 18.45 Lokalne wiad. spor, 
towe. 22.30 A. Tansmann: Suita-Di. 
v-ertissement (płyty). 23.00 Muzyka 
taneczna (płyty).

PIĄTEK, 17 września.
11.40 Arnold. Fóldessy gra... (pły­

ty ). 12.15 Kilka informacyj. 13.55 
Muzyka operowa (płyty) 15.05 Prze­
wodnik turystyczny. 15.10 Audycja 
dla dzieci: a) Skrzynka w opr. Kry­
styny Krupińskiej, h) .Jak  dwa kra 
anoludki zbudowały radioodbiornik", 
15.30 Pieśni białoruskie w wyk. 
Zabeydy-Sumickiego (płyty). 15.40 
Lokalne wiad. gospodarcze. 18. 
Skrzynka ogólna w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 18.10 Program na 
dzień następny. 18.15 Ignacy Pade­
rewski: Sonata skrzypcowa a-moll. 
Wyk.: Judyta Nejman - Urbachowa 
(skrzypce), Aleks. Braehocki (fort.) 
18.45 Lokalne wiad. sportowe. 23. 
Muzyka taneczna (płyty).
Co gra ją  w  k ino tea trach

ADRIA: „Niemy bohater" i „Tyl­
ko raz kochała".

ATLANTIC: „Sonata Księżycowa" 
i „X-27“.

BAGATELA: Operetka „Przygoda 
w Grand Hotelu’’.

DOM ŻOŁNIERZA: „Pięć dziewczy 
tsek z Kanady" i „W blasku słońca".

PROMIEŃ: „Bengalski tygrys" i 
„Sprzedawca traktorów".

STELLA: „Srebrna torpeda'1 i 
„Człowiek, który sprzedał głowę".

UCIECHA: „Znachor".
WANDA: „Bohaterowie morza11.

Tydzień L.O.P.P.
L. O. P. P. organizuje XIV Ty. 

dzień Lotniczy, by przypomnieć spo. 
łeczeństwu o swych celach i zada-

XIV Tydzień L. O. P. P. odbywa 
się pod hasłami:

„Silne lotnictwo to potęga Pań­
stwa — budujmy szkoły lotnicze11.

KRONIKA ŚLĄSKA
ale wystarają

Policja w Piekarach Śl. wdroży­
ła dochodzenia przeciwko bezro­
botnemu Augustynów' Sośnie z Pie 
kar ŚL, który przybywszy pod-

Pracy nie dali.
się o więzienie
chmielony do Urzędu Pośrednictwa 
r ia c y  wygrażał się tam rzekomo 
urzędnikom śmiercią, jeśli nie do 
stanie zajęcia, oraz zelżył urzędni­
ków.

Dyżury lekarzy
Dnia 16 września — n®c. 

Abend Józef — Rynek Podg. l i ,
tel. 126457.

Doening Tadeusz — Ariańska 9, 
tel. 107-61.

Drach Teodor — Madalińskiego 9. 
tel. 104.45.

Silberberg Leon — Starowiślna 49, 
tel. 117-99.

Krwawe porachunki osobiste
Na placu Piłsudskiego w We> 

nowcu pobity został Konrad Ka 
nia z Nikizowca (Żw irki i W igu­
ry 2). Podziurawionego jak sito 
Kanię przewieziono do szpitala 
Spółki Brackiej w Mysłowicach, 
gdzie lekarze stwierdzili cężkie ra­
ny kłute głowy i podbrzusza. Ist 
nieje^słaba nadzieja utrzymania go 
przy życiu.

Wszystkich trzech sprawców 
napadu i ciężkiego pobicia poli­
cja przytrzymała jeszcze tego sa­
mego dnia; są nimi mieszkańcy Ni 
kiszowca: Rudolf B. (Dolna 10), 
Aleksander J. (Dolna 9) i Adolf M. 
(Dolna 6). Do czasu ukończenia 
dochodzeń osadzeni oni zostali w 
areszcie posterunku oficerskiego w 
Janowie.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


